
Granica
na Odrze i Nysie
jest i  pozostanie
granicą pokcp
—- stwierdza SED 
w odpowiedzi na 
bzdurne kłamstwa 
zachodnich 
szczekaczek

AGENCJA ADN ogłosiła na­
stępujący komunikat Biura 

basowego Niemieckiej Socjali­
stycznej Partii Jedności (SED) pt. 
„Granica na Odrze i Nysie jest 
I pozostanie granicą pokoju".

SZCZEKACZKI zachodnie roz­
powszechniały w ostatnich dniach 
twierdzenie, jakoby SED polecił, 
by granicy na Odrze i Nysie nie 
określać mianem granicy.

Biuro Prasowe SED jest upo­
ważnione do oświadczenia, źe do 
niesienie to jest całkowicie zmy­
ślone.

Dla wszystkich miłujących po­
kój Niemców, a zwłaszcza dla o- 
bywateli Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej, granica na Odrze 
i Nysie jest .granicą pokoju mię­
dzy Niemcami i Polską. Każdy roz 
sądny Niemiec rozumie, że nagon 
ka odwetowa uprawiana przez a- 
gresorów amerykańskich i pozo­
stających na ich służbie niemiec­
kich prowokatorów faszystowskich, 
wzmożona w szczególności po fia­
sku ich awantury z 17 czerwca, 
służy wyłącznie przygotowaniom wo 
jennym.

Konstytucja Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej zabrania 
wszelkiej nagonki wojennej. Miłu­
jąca pokój ludność Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej nie do­
puści, aby wrogowie pokoju szczu 
li przeciwko granicy pokoju na 
Odrze i Nysie.

Zaostrzona
sytuacja w Egipcie:
Po odrzuceniu
brytyjskiego
ultimatum
ogłoszono 
stan wyjątkowy

Ą  GENGA TASS donosi z Kal- 
■ Ł i-ru :

Podano oficjalnie do wiadomo­
ści, że dowódca wojsk brytyjskich 
w Egipcie, gen. Festing wystoso­
wał do władz egipskich ultimatum 
domagające się zwrócenia lotni­
ka angielskiego, który -  jak twier 
dzi Festing — znikł z Ismaili 9 lip- 
ca. Ultimatum, adresowane do za 
stępcy gubernatora Ismaili, stwier 
dza, że jeżeli lotnik angielski nie 
zostanie zwrócony, wówczas do­
wódca wojsk angielskich „pozo­
stawia sobie prawo podjęcia kro­
ków, jakie uważać będzie za ko­
nieczne".

Egipski minister propagandy 
Salem oświadczył, że zastępcy gu 
bernatora Ismaili polecono odrzu­
cić ultimatum angielskie. Działal­
ność Anglików -  powiedział Sa­
lem -  grozi suwerenności i nie­
zawisłości Egiptu.

Salem wystosował przez radio 
apel do narodu egipskiego, o- 
świadczając, że „nie nadszedł 
jeszcze czas rozpoczęcia walki", 
Salem wezwał naród do podpo­
rządkowania się rozkazom „Rady 
Rewolucyjnej" i do zachowania 
spokoju.

W całym Egipcie ogłoszono 
stan wyjątkowy. Ambasady angiel 
skiej i amerykańskiej strzegą 
zwiększone oddziały żołnierzy egip 
skich, czołgi i samochody pan­
cerne.

AGENGA France Presse dono­
si, że w arabskiej dzielnicy Ismaili 
krążą liczne zmotoryzowane pa­
trole wojsk angielskich. Ponad­
to po ulicach maszerują uzbro 
jeni w automaty żołnierze 16-ej 
brytyjskiej dywizji skoczków spa 
dochronowych. Na uficach Ismai 
li pojawiły się również zmotory­
zowane patrole żołnierzy egip­
skich, uzbrojonych w automaty. 
Oddziały angielskie odcięły wszy­
stkie drogi, wiodące z Ismaili do 
Port Saidu, Kairu i Suezu.

W  Kairze i w Londynie odbyły 
się nadzwyczajne posiedzenia ga 
binetów. W  obradach rządu bry­
tyjskiego uczestniczyli szefowie 
sztabów wojsk lądowych, mary­
narki i lotnictwa.

Z FRONTU Ż N IW  w województwie szczecińskim

Spółdzie ln ie  produkcyjne
w Zielinie i Trzeszynie odstawiły

pierwsze zboże dla państwa

D E L E G A C JA  uczonych p o l­
sk ich  z prezesem  P o ls k ie j A -  
k a d e m ii N a u k  p ro f. D em bow ­
s k im  na  czele w  rozm ow ie  z 
k ie ro w n ik ie m  la b o ra to r iu m  ge 
n e ty k i ro ś lin n e j p ro f. I .  E. 
Głuszczenko (po p ra w e j)  v) 
m osk iew sk im  In s ty tu c ie  Ge­
n e ty k i A k a d e m ii N a u k  ZSRR.

(C A F )

CORAZ więcej spółdzielni produkcyjnych, gro­
mad indywidualnychi PGR-ów w miarę dojrzę 

wania zbóż rozpoczyna wielkie żniwa.

1350 proc. 
nowej normy
dziąki
usprawnieniu
uzyskał Franciszek
Dutkowski
przodujący
brygadzista
FSO na Żeraniu

IEKAWEGO usprawnienia pra 
cy dokonał ostatnio przodują 

cy brygadzista Fabryki Samocho­
dów Osobowych na Żeraniu, ślur 
sarz Franciszek Dutkowski, odzna 
czony Brązowym i Srebrnym Krzy­
żami Zasługi za dotychczasowe 
osiągnięcia.

OTRZYMAŁ on do wykonania 
80 form tzw. bandaży odlewni­
czych. Według nowo-ustalonych 
norm I w oparciu o* dotychczaso­
wy proces technologiczny, na wy­
konanie jednej sztuki zaplanowa­
no przeszło godzinę. Dutkowski, 
stosując udoskonalony przez sie­
bie przyrząd, pracę tę skrócił do 
5 minut, dzięki czemu osiągnął 
1350 proc. nowej normy.

Jutro 6 stron

WEDŁUG ostatnich meldunków 
w powiecie kamieńskim żniwa roz 
poczęło 60 spółdzielni produkcyj­
nych, w stargardzkim — 68, w my- 
śliborskim -  47, w choszczeńskim 
-  40.

Najlepiej przygotował się do 
żniw powiat kamieński, który wy­
remontował dotychczas 98 proc. 
maszyn i traktorów. Również do­
brze przeprowadzono tam pracę 
uświadamiającą o znaczeniu żniw 
i szybkiego odstawienia zboża do 
punktów skupu. Dzięki tej pracy 
do żniw wychodzą kobiety i mło­
dzież.

„P R Z Y S IĘ G A M  
ZIEMI POLSKIEJ...“

-  JUZ ROŚNIE wśród Polaków legendo o Pierwszej Dywi*»i- 
wołała do 10-tysięcznej masy żołnierskiej Wanda Wasilewska. Sło­
wa przewodniczącej Związku Patriotów Polskich padały z wyso­
kiej, ozdobionej sztandarami sojuszniczymi trybuny, no której roz­
pościerał skrzydła do lotu piastowski orzeł. Ten pradawny polski 
orzeł wieźć miał do boju nowe wojsko nowej Polski.

Idea prawdziwej ojczyzny, wizja Polski sprawiedliwej, wolnej 
nie tylko od okupanta, ale wolnej takie od jarzma obszarników i 
kapitalistów, wbiła się już mocno w serca i umysły żołnierzy, któ­
rzy za chwilę składać mieli przysięgę wojskową. „PRZYSIĘGAM 
ZIEMI POLSKIEJ I NARODOWI POLSKIEMU..." dla tych żołnie­
rzy było jasne, że naród polski stoi przed wielkimi i rewolucyj­
nymi przeobrażeniami. I ta świadomość była ich nową bronią -  
równie potężną, jak wspaniały sprzęt radziecki, który otrzymali, jak 
świetne działa i potężne czołgi, znieruchomiałe w zwartych ko­
lumnach.

BYŁO to 15 lipca 1943 roku. Bogata jest tysiącletnia historia 
naszego narodu w znamienne daty i rocznice. A ta rocznica, 533 
-  rocznica Grunwaldu, stanowiła wymowne tło historyczne dla ak­
tu, który otworzyć miał nową kartę w dziejach Polski.

I. Polska Dywizja Piechoty w ZSRR imienia Tadeusza Kościusz­
ki stawała do uroczystego apelu. Działo się to wieleset kilometrów 
od Warszawy, w obozie nad rzeką Oką. Działo się to w dniach 
lipcowych, w których pod Orłem i Kurskiem stalinowskie wojska 

rozbijały właśnie ostatnie nadzie- 
je hitlerowców na powetowanie 
stalingradzkiej klęski. I jakby dla 
dopełnienia obrazu chwili dziejo­
wej pod tymże Kurskiem zajaśniał 
nowym blaskiem talent dowódcy, 
bohatera spod Stalingradu, Kon­
stantego Rokossowskiego.

W tym samym czasie alianci za 
chodni, korzystając z pełnego za­
absorbowania sił hitlerowskich na 
wschodzie, bez większego trudu 
wylądowali na Sycylii. Nie był to 
jednak zapowiadany od dwóch 
lat drugi front w Europie — była 
to strategiczna dywersja, odracza 
jąca rzeczywiste otwarcie drugie­
go frontu w Europie o cały rok.

Dużo miała jeszcze przed sobą 
Armia Radziecka, zmagająca się 
z przeważającą większością sił 
hitlerowskiej armii.

A wolność Polaków zależała od 
tego przecież, po której stronie 
teatru wojennego stanie nasz na­
ród, nasze siły, czy oprzemy się 
o potęgę reprezentującą postęp i 
przyjaźń narodów, czy też damy 
się zepchnąć znowu do roli ma­
rionetki w ręku imperialistów — 
do czego zmierzała londyńska tar 
gowica. Ze Związkiem Radzieckim 
czy przeciw niemu!

(DOKOŃCZENIE NA STR. Z)

T Y S IĄ C E  dz iec i z ca łe j P o l­
s k i radośn ie  spędza czas na  
k o lo n ia ch  le tn ic h  w  n a jp ię k ­
n ie jszych  za ką tka ch  naszego 
k ra ju  — to górach , n ad  m o­
rzem , w  m ie jscow ościach  u -  
z d ro w isko w ych .

N a  zd ję c iu : dz iec i p ra c o w n i­
k ó w  P K O  na  k o lo n ii w  Ś w i­
drze k /O tw o c k a . (C A F )

Dobrze zorganizowano pracę w 
PGR-ach w Zelmowie i Suliszewie, 
których'załogi dla uczczenia Swię 
ta 22 Lipca podjęły zobowiązanie 
skrócenia żniw o 4 dni. Zespoły 
te po ukończeniu prac w swych 
gospodarstwach będą pomagały 
w sprzęcie zbóż spółdzielniom pro 
dukcyjnym i gospodarstwom indy 
widualnym.

VXI POWIECIE wolińskim spół- 
' v dzielnie produkcyjne zobo­

wiązały się udzielić pomocy w 
żniwach gromadom indywidual­
nym.

Równocześnie ze żniwami I o- 
młotami wieś szczecińska posta­
nowiła jak najszybciej wywiązać 
się z obowiązku sprzedaży zboża 
państwu. Wczoraj spółdzielnie pro 
dukcyjne Zielin i Trzeszyn (gm. 
Górzyca) odstawiły do punktów 
skupu w Gryficach 13 ton jęczmie 
nia.

Występują jednak jescze w wie 
lu powiatach poważne niedociąg­
nięcia.

POM w Trzebiatowie nie dostar
czył GOM-owi w Karnicy (pow. 
gryficki) płótna wskutek czego 
22 snopowiązałek dotychczas ni 
wyremontowano 11.

xZespół PGR w Strąpinie (pow. 
myśliborski) nie oddał na czas do 
remontu maszyn żniwnych. Na 30 
traktorów tylko 16 jest tam na 
chodzie.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W  W Y Ń IK U  c e n tra ln y c h  e l i­
m in a c ji zespołów  m uzyk i, 
p ie ś n i i  tańca  w  W arszaw ie, 
zo rgan izow anych  przez C R ZŻ  
i  Za rząd  G łó w n y  Z M P  przed  
I I I  K ongresem  Z w ią z k ó w  Za­
w o d o w ych  i  IV  F estiw a lem  
M łodz ieży  i  S tu d e n tó w  w  B u ­
kareszcie, p rzyzn a n o  nag rody  , 
przo d u ją cym  zespołom.

N a zd ję c iu : T ańczy  zespół 
pieśni i  tańca Z w . Z aw odow e­
go H a n d lo w có w  w  S uw ałkach. 
( I  nagroda w  g ru p ie  zespołów  
p ie śn i i  tańca), (C AF)

f a z i a t k  £  

Szczecina
OD W CZO R A J...

...na p l. T o b ru c k im  s to i k iosk  
„A rg e d u “  z a r ty k u ła m i chem iczny 
m i. K io s k  cieszy się du żym  powo 
dzeniem . M ożna w  n im  k u p ić  
w sze lk ie  ś ro d k i czyszczące, ow ado­
bó jcze, fa rb y , na jlepsze m yd ła , pa 
s ty  w  różn ych  ko lo ra ch  i  w szel­
k ie  in n e  a r ty k u ły ,  k tó re  n ie jed no 
k ro tn ie  leża niezauw ażone na  pó ł 
kach sklepów .

O bsługa k io sku  chę tn ie  doradza 
p rz y  w ybo rze  to w a ru  i  zaznajam ia 
ze sposobam i użyc ia  środ ków  che­
m iczn ych .

PO C IĄG  POSPIESZNY...

...odchodzący ze Szczecina do 
Rzeszowa o godz. 17,09 i  p rzych o ­
dzący z Rzeszowa do Szczecina o 
godz. 12,50 k u rs u je  od k i lk u  d n i 
bez w agonu res ta u racy jn eg o . W a­
gon te n  M in is te rs tw o  K o le i w yco ­
fa ło  ze w zględów  techn iczn ych .

W SZC ZE C IŃ S K IC H ...

...gospodarstwach p o dm ie jsk ich  
przed dw o m a d n ia m i rozpoczę ły 
się żn iw a . P ie rw s i w y s z li na po la 
gospodarze z G lin e k  m a ło ro ln i ch ło  
p i M a rc in  K rz y w ic k i i  P aw eł Zen 
de r.

DZIŚ
w sali ZBM 
ROSYJSKI TEATR 
DRAMATYCZNY 
wystawia sztukę 
A. N. Ostrowskiego 
,NA GWARNYM 
MIEJSCU"

Rada
Najwyższa
ZSRR
zbierze się

28 lipca
MOSKWA

Agencja TASS ogłasza 
następujący dekret Prezy­
dium Rady Najwyższej 
ZSRR o zwołaniu Rady 
Najwyższej ZSRR.

Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR postanawia 
zwołać piątą sesję Rady 
Najwyższej Związku Socja 
listycznych Republik Ra­
dzieckich w dniu 28 lipca 
1953 roku w Moskwie.

Przewodniczący Rady 
Najwyższej ZSRR 
K. WOROSZYŁOW  
Sekretarz Prezydium

Rady Najwyższej ZSRR 
N. PIEGÓW

Droga do poprawy
bytu mas pracujących 
prowadzi przez

położenie kresu
wyścigowi
zbrojeń
—  oświadczył na sesji 
Rady Gospodarczo- 
Społecznej ONZ

min. Suchy
T> ADĄ Gospodarczo - Spo-
-Ł-Meczna ONZ — obradują­

ca w Genewie — przystąpiła 
do dyskusji nad sprawą pełne 
go zatrudnienia. Przemawiał 
szef delegacji polskiej — mi­
nister Suchy. ’ Zaznaczył on,, 
że sprawa pełnego zatrudnie­
nia dotyczy milionów ludzi,. 
których jedynym źródłem 
utrzymania jest praca. ONZ 
winna sformułować konkretne 
zalecenia w kierunku zapew­
nienia każdemu zdolnemu do 
pracy — możliwości odpowied 
niego zatrudnienia.

Minister Suchy na podsta­
wie danych, dotyczących 
USA, Japonii, Bliskiego 
Wschodu 1 innych krajów, 
zilustrował współzależność 
między, wyścigiem zbrojeń a 
wzrostem bezrobocia.

D O TY C H C ZA S O W A  dysku s ja  — 
po w ied z ia ł de legat P o lsk i — w yka  
zała pow ażne ob aw y państw  k a p i­
ta lis tyczn ych , że p rze rw a n ie  dzia­
ła ń  w o je n n ych  w  K o re i spow odu-. 
je  depresję gospodarczą i w yw o ła  
w ie lo m ilio n o w e  bezrobocie.

O baw y te  dowodzą, iż  cała ekono 
m ik a  k ra jó w  ka p ita lis ty c z n y c h  o- 
pa rta  została na  przyg o to w an ia ch  
w o je n n ych . W y jśc ie m  z te j sy tu a ­
c j i  n ie  je s t po szuk iw an ie  n o w ych  
m etod sztucznego o żyw ie n ia  k o ­
n iu n k tu ry ,  lecz je d y n ie  sw obodny 
ro zw ó j h a n d lu  o raz na staw ien ie  ca 
le j gospodark i na zaspoko jen ie po­
trze b  ludnośc i. D op row adzi to  do 
pełnego za tru dn ien ia , k tó re  zapew 
n i pow stan ie  w ie lk ie g o  ry n k u  w cw  
nętrznego i  u m o ż liw i da lszy w zrost 
p ro d u k c ji.

Jesteśm y zdan ia  — ośw ia dczy ł 
m in . S u chy — że d la  p o p ra w y  b y  
tu  m as p ra cu ją cych  na leży  po łożyć 
k re s  m ilita ry z a c ji gospodarki. Na­
w ró t do gospodark i p o k o jo w e j spo 
w o d u je  n o rm a liza c ję  m ię dzyn a ro . 
d o w ych  s tosunków  ha nd low ych .

W DALSZYM ciągu mini­
ster Suchy podkreślił znacze­
nie proponowanej przez Zwią­
zek Radziecki rezolucji, jak® 
wskazującej realne środki ure 
gulowania problemu pełnego 
zatrudnienia*

i
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Zdemaskowana
prowokacja

„PROPOZYCJĘ amerykańską o- 
cenić można tylko jako prowoka­
cję, służącą wyłącznie celom pro­
pagandowym" -  w tych słowach 
komunikat Biura Prasowego przy 
premierze Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej ocenił bezczelną 
propozycję rządu amerykańskiego, 
który -  strojąc się w szatki „do­
broczyńcy" -  wysunął propozycję 
dostarczenia NRD pewnej ilości 
produktów żywnościowych.

Nietrudna do rozszyfrowania 
była ta grubymi nićmi szyta pro­
wokacja. Jak stwierdził Minister 
Spraw Zagranicznych ZSRR, Mo- 
łotow, w swej odpowiedzi na pi­
smo amerykańskie w tej sprawie, 
rząd USA nie kierował się jakąś 
tam troską o aprowizację ludno­
ści niemieckiej, lecz po prostu u- 
ciekł się do manewru propagan­
dowego, nie mającego nic współ 
nego z troską o rzeczywiste inte­
resy ludności niemieckiej.

O  CO CHODZIŁO rządowi 
USA? Odpowiedź ta jest prosta.
0  odwrócenie uwagi społeczeń­
stwa niemieckiego od odpowie­
dzialności agentów USA za zbrod 
niczą prowokację berlińską z 17 
czerwca, a przy tym o dopomoźe- 
nie pupilkowi imperialistów, Ade- 
nauerowi w jego kampanii wybór 
czej. Że istotnie takie były cele 
amerykańskiej propozycji potwier­
dza cynicznie amerykański dzien­
nik „New York Times", stwierdza- 
jąc:

„Gest ten ma tę dobrą stronę, 
że stanowi doskonałe posunięcie 
propagandowe... Jest to również 
przyjazny gest w stosunku do 
kanclerza Adenauera".

KOMUNIKAT Biura Prasowego 
przy premierze NRD wskazuje, że I 
gdyby istotnie interesy i dobro na 
rodu niemieckiego leżały na ser­
cu polityków amerykańskich, to 
przede wszystkim powinni byliby 
znieść wszystkie ograniczenia w 
handlu wewnętrzno • niemieckim
1 anulować wojenne układy z 
Bonn i Paryża, przekształcające 
Niemcy zachodnie w bazę agre­
sji i zaciskające kajdany niewoli 
okupacyjnej. Gdyby istotnie dobro 
społeczeństwa niemieckiego leża­
ło w sferach zainteresowań ame­
rykańskich polityków, to przede 
wszystkim powinni byliby się za­
troszczyć o los półtora miliona 
bezrobotnych w Niemczech za­
chodnich, którzy nie mogą zna­
leźć pracy właśnie w wyniku po­
lityki USA i ich pupilka Ade­
nauera.

LUDNOŚĆ NRD potraktowała 
propozycję rządu USA jako znie­
wagę, jako jeszcze jedną prowo­
kację, jako próbę zorganizowa­
nia na terytorium NRD pod przy­
krywką „pomocy" nowej agentu­
ry. Godna i stanowcza odpowiedź 
rządu NRD spotkała się z pełnym 
uznanym ludności.

Pierwsze
zboże
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
/^ENTRALA Zaopatrzenia Rol- 
'- 'n ic tw a  w Szczecinie zmusza 

POM.-y przy pobieraniu części za­
miennych do zakupu kolców, mi­
mo że są im niepotrzebne i wie­
le POM-ów traktorów kolcowych 
nie posiada.

PZGS w Gryfinie zamknął trzy 
GS-y w gminie Widuchowa. Przed 
siębiorstwo Elektryfikacji Rolnic­
twa w Szczecinie założyło jeszcze 
w maju w jednej z gromad pow. 
chojeńskiego instalacje elektrycz­
ne. jednak z powodu brakorób- 
stwa linia nie może byó przyłą­
czona, i motory, przysłane do o- 
młotów, stoją bezczynnie.

W  spółdzielni produkcyjnej 
Skrzychowo kowal nie może do­
konać bieżąeyeh remontów, gdyż 
ani GS ani PZGS nie dostarcza­
ją  koksu.

GOM-Y w Węgorzynie, Czaeho- 
wie i Płotach w pow. łobeskim 
nie dostarczyły maszyn żniwnych 
do gromad.

Aby wieś nasza mogła *wy-
cięsko przeprowadzić iniwa
wszystkie te niedbalstwa muszą
być szybko usunięte.

(A, K*«h.)

Echa prasy zagranicznej
po uchwałach Plenum KC KPZR 

I Prezydium Rady Najwyższej ZSRR

Nowe tkaniny 
płaszczowe
oraz wiele innych 
nowych asortymentów 
przemysłu 
włókienniczego

A GENCJA TASS ogłasza następujące echa zagraniczne 
uchwał Plenum KC KPZR i Prezydium Rady Najwyż­

szej ZSRR.

CHIŃSKA
REPUBLIKA
LUDOWA

DR ASA CHIŃSKA, poświę 
cając wiele uwagi zdema­

skowaniu Berii, wskazuje, że 
fakt ten przyczyni się do umoc 
nienia siły i  potęgi państwa 
radzieckiego.

Dziennik „Zenminzib-ao”  w 
artykule wstępnym pt.: „Jed­
ność 1 umocnienie Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego odpowiada Intere­
som mas pracujących całego 
świata’’ podkreślił, że zdema­
skowanie zbrodniczej działal­
ności Berii oraz uchwała Ple­
num KC KPZR o wykluczeniu 
go z partii i  uchwała' Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
o usunięciu go z zajmowanych 
stanowisk i oddaniu pod sąd 
— to wielkie zwycięstwo w 
walce o umocnienie i  jedność 
szeregów KPZR, jak również 
wielkie zwycięstwo mas pra­
cujących całego świata, ponie 
waż nieustanne wzmacnianie 
KPZR odpowiada ich żywot­
nym interesom.

Potężne turbiny
mogące oświetlić 
100 - tysięczne miasto

i 50 pccięgów 
towarowych 
cennego złomu
dała rozbiórka
wraku pancernika

„Gneisenau“
p  OZBIÓRKA wraku potężnego 
-^'•hitlerowskiego pancernika 

„Gneisenau" wydobytego w por­
cie gdyńskim — w zasadzie jest 
już zakończona. Stal, złom i me­
tale kolorowe przetopione w hu­
tach z tego wraku, służą już po­
kojowemu budownictwu w na­
szym kraju. Obecnie kończy się 
ostatnie prace przy cięciu dna 
pancernika.

WŚRÓD wymontowanych ma­
szyn znajdują się m. in. potężne 
turbiny, mogące oświetlić 100-ty- 
sięczne miasto oraz turbiny mniej 
sze. Kilka mniejszych turbin otrzy 
mały dla celów naukowych wyż­
sze uczelnie techniczne.

O tym, jak wielką ilość urzą­
dzeń i metali uzyskano z rozbiór­
ki pancernika „Gneisenau“, świad 
czy fakt, że do przewiezienia ich 
do stoczni, hut, zakładów przemy 
słowych i naukowych — w zależ­
ności od celów przeznaczenia -  
potrzeba było 50 pociągów towa­
rowych.

ZAKOŃCZENIE prac związanych 
z pocięciem dna wraku pancer­
nika przewidziane było na koniec 
września br. Termin ten został 
skrócony dzięki realizacji zobowią 
zań, podjętych na cześć 22 Lipca 
przez załogę przedsiębiorstwa de­
montażu wraków w Gdyni.

*  Z A Ł O G A  g ru dz iąd zk ich  zak ła ­
dów  p rzem ysłu  gum owego, w  w y 
n jk u  system atycznego p rzekracza­
n ia  zadań, zam eldow a ła  ju ż  o w y  
kon an iu  p la nu  p ro d u k c ji — w ed­
łu g  w arto śc i — przew idz ianego na 
5 la t  P la nu  6-le tn lego. Z a k ła d y  te  
w y p ro d u k o w a ły  m . In n . dz ies ią tk i 
tys ięcy  pa r ob u w ia  gum owego.
*  28 K O M B A JN Ó W  p ro d u k c ji TH. 
dz ie ck ie j, p ra cu ją cych  na  po lach 
do lnoś ląsk ich  P G R -ów , skuteczn ie 
p rzyczyn ia  się do przyśp ieszen ia 
zb io ró w  zbóż.
*  J A K  D O N O SI agenc ja  „U n ite d  
Press“  m in is te r  spraw  zagran icz­
n ych  G w atem ali, Osegeda ośw iad­
czy ł, że G w atem ala n ie  w yś le  de­
leg ató w  an i ob serw atorów  na kou  
te re nc ję  m in is tró w  spraw  zagra­
n iczn ych  k ra jó w  A m e ry k i Srodko 
w e j. N a po rządku dz iennym  ko n ­
fe re n c ji z n a jd u je  się p u n k t w spó l­
ne j a k c j i  p rze c iw ko  „n rz e rtik a n u i 
ljc jn u n iz m u  do A m e ry k i Ś rodko­
w e j" ,

Omawiając doniosłość faktu 
zdemaskowania Serii dla ru­
chu komunistycznego we wszy 
stkich krajach dziennik wska 
żuje, że zlikwidowani!» zbrod­
niczej działalności tego wroga 
Partii Komunistycznej i naro­
du jest ,,doniosłą nauką poli­
tyczną dla partii komunistycz 
nych wszystkich krajów”.

W warunkach walki klaso­
wej — pisze dziennik — do 
środowiska proletariatu prze­
nikają chwiejne i wrogie ele­
menty, które, fnafikując się, 
mogą na pewien czas zdobyć 
zaufanie partii i  narodu. Siły 
antyrewolucyjne wykorzystują 
te elementy do ńisźczónia sze­
regów partii komunistycznych. 
Trzeba więc zachowywać sta­
le czujność w  śtosurlku do wro 
gów zewnętrznych i wewnętrz 
nych, aby w porę udaremnić 
ich dywersyjną działalność.

KOŃCZĄC dziennik pekiń­
ski pisze, że wyciągając wńio 
ski ze zbrodniczej działalności 
Berii „Komunistyczna Partia 
Chin i naród chiński powinny 
umacniać jedność partii, u- 
sprawniać pracę partyjną, 
wzmagać budownictwo ekońo- 
miczne w Chinach .pogłębiać 
wielką przyjaźń między China 
mi a ZSRR, potęgować walkę 
o pokój na całym święcie prze 
ciwko ponurym zamierzeniom 
imperializmu: na tém polega 
obecnie bojowe zadanie Komu 
nistycznej Partii Chin i  naro­
du chińskiego!”

CZECHOSŁOWACJA
F )  ZIENNIK „Rude Pravo” 
'-'zam ieścił obszerny arty­

ku ł redakcyjny pt. „Rozgro­
mienie spisku wrogów Związ­
ku Radzieckiego i pokoju” .

NARÓD czechosłowacki — 
pisze dziennik — potraktował 
z ogromną uwagą wiadomość 
o zdemaskowaniu nikczemne­
go awanturnika Berii. Czesi ł 
Słowacy wyrażają najgłębszy 
szacunek dii. Komunistycznej 
Partii Żw ią iłrt Radzieckiego 
za to, że zlikwidował# ona tak 
zdecydowanie wrogą działal­
ność agenta imperializmu.

NARODY Czechosłowacji — 
pisze w zakończeniu „Rude 
Pravo” — widzą w zdecydo­
wanej likwidacji działalności 
spiskowej Berii przejaw nieu­
stannego wzrostu potęgi mitu 
jącego pokój Związku Radzfcc 
kiego, który raz jeszcze poka­
zał śmiało imperialistom, że 
wszelkie łch plany wymierzo­
ne przeciwko państwu radziec 
kiemu. skazane są na fiasko. 
Naród nasz. kroczący pod prze 
wodem partii komunistycznej 
drogą budownictwa pokojowe 
go. zdecydowany jest znisz­
czył każdego wroga naszego 
państwa, unieszkodliwić każde 
go najmitę, który poważyłby 
się zagrozić bezpieczeństwu na 
szej ojczyzny ł szczęścia ludu 
pracującego.

NIEMIECKA
REPUBLIKA
DEMOKRATYCZNA
YI7SZYSTKIE dzienniki de- 
'  ł  mokra tycznego sektora

Berlina zamieściły na czoło­
wym miejscu komunikat infor 
macyjny o plenum KC KPZR 
i  jego uchwali. Dzienniki 
..Neues Deutschland” , „Jungę 
Wolt” , ..Tribuene” 1 „Benliner 
Zeitung”  zamieściły pełny 
tekst komunikatu informacyj­
nego o Pśenum KC KPZR 1 
uchwałę Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR oraz pełny tekst 
artykułu wstępnego „Prawdy" 
z dnia 10 lipca.

STANY
ZJEDNOCZONE
TTOMUNIKAT informacyjny 
* * •0  plenum Komitetu Cen­

tralnego KPfi&R odbił nę głoś 
nym echem nr Ęhenaeh Z jedno 
czonych t h m  fjomantowany 
prze* całą

Dzienniki przepełnione są 
twierdzeniami, że zdpmaskowa 
nie Berii spowoduje rzekomo 
zmianę polityki zagranicznej.

Agencje informacyjne przy­
taczają oświadczenia różnych 
członków Kongresu, którzy u- 
śiłują przedstawić zdemasko­
wanie Berii jako oznakę rze­
komej... „słabości”  wewnętrz­
nej Związku Radzieckiego i w 
związku z tym domagają się 
„bardziej twardej”  polityki 
USA w stosunku do ZSRR.

WBREW tym twierdzeniom 
— donosi agencja Reutera — 
rzeczoznawcy do spraw rosyj­
skich w Departamencie Stanu 
USA interpretują zdemaskowa 
nie Berii „jako oznakę, że oą- 
ły ustrój radziecki wzmacnia 
się”.

Jak donosi berliński kore­
spondent agencji Reutera, kan 
dydat partii demokratycznej 
podczas wyborów prezydenta 
USA w 1952 roku,. Stevenson, 
oświadczył na konferencji pra 
sowej w zachodnim Berlinie, 
że, jego zdaniem, usunięcie Be 
rii „nie powinno by wywo­
ływać radości na zachodzie”.

ANGLIA
ZWIĄZKU ze zdemasko

’ v waniem Berii wielè 
dzienników angielskich snuje 
domysły w  kwestii, czy polity 
ka radziecka ulegnie zmianie i  
wysuwa w szczególności pyta­
nie, czy możliwe jest teraz 
zwoływanie konferencji naj­
wyższych kierowników wiel­
kich mocarstw.

Większość gazet wita z za­
dowoleniem projekt zwołania 
konferencji i ostro krytykuje 
stanowisko Stanów Zjednoczo 
nych, usiłujących odwlec lub 
storpedować konferencję.

Tygodnik „New Statesman 
and Nation”  grozi wycofaniem 
się Anglii z paktu atlantyckie 
go, jeżeli „Dulles odmówi: 
podjęcia rokowań między czte 
rema mocarstwami, a będzie 
wolał remilitaryzować Niem­
cy zachodnie”  i kontynuować 
dywersyjną działalność prze­
ciwko Związkowi Radzieckie­
mu.

„Daily Worker“  pisze w arty 
kule redakcyjnymi

„NARÓD angielski nie powi­
nien pozwolić na to, by śiły re­
akcji w USA i Anglii wykorzysta­
ły usunięcie Berii jako nowy pre­
tekst do przeciwstawienia się zwo 
łaniu konferencji czterech wiel­
kich mocarstw, która jest niezbęd 
na dla utrzymania pokoju i ra­
dykalnego zmniejszenia zbrojeń.

W istocie rzeczy usunięcie Ba­
rii dowodzi, że Związek Radziec­
ki nie będzie tolerował żadnej po 
lityki, żadnych poczynań z czyjej­
kolwiek strony, które mogłyby w 
ten lub inny sposób wyrządżić 
szkodę sprawie pokoju i demo­
kracji, przeszkodzić podniesieniu 
stopy życiowej ludności w myśl 
wytycznych XIX Zjazdu KPZR".

FRANCJA
^G E N C JA  France Pressé 

podaje komentarz swego 
specjalisty od spraw między­
narodowych Mauriaca, który 
snuje domysły w kwestii, czy 
możliwy jest „zwrot w ra­
dzieckiej polityce zagranicz­
nej" w związku ze zdemasko­
waniem Berii'. Komentator for 
mułuje dwa przeciwstawne 
punkty widzenia i  uzasadnia 
szczegółowo opinie tych, któ­
rzy doszli do trzeźwego wnio­
sku, że „obecna radz iëcka  po ­
lity k a  zagran iczna  będzie ko n ­
tynuow ana

Były premier, deputo­
wany Partii Radykalnej 
Daladier oświadczył, że zdema­
skowanie Berii, „znów wy­
mownie dowodzi, te  Partia 
pozostaje w Rosji wielką siłą“ .

Prasa demokratyczna pod­
kreśla w komentarzach, że nie 
może być mowy o jakiejkol­
wiek zmianie pokojowej poli­
tyki radzieckiej.

WŁOCHY
DZIENNIK „Paese”  wskazuje w 

związku ze zdemaskowaniem Be- 
fii, że ustrój socjalistyczny obro­
nił siebie. Związek Radziecki 
zmocnił się po zneutralizowaniu 
człowieka, który dążył do dyktatu­
ry, dywersanta ekonomicznego, 
szowinistę i obcego agenta.

SZWECJA
I " )  ZIENNIK „Morgen-Tidnin 

gen“  pisze w artykule 
wstępnym, że będzie „najsłusz 
niej, jeżeli upadek Berii po­
traktujemy jajco wygraną i 
sukces obeChego kierownictwa 
partyjnego i państwowego, 
które składa się z działaczy, 
reprezentujących wszystkie 
pokolenia partii... Sytuacja 
przedstawia się w ten sposób, 
żfe zwarte kierownictwo par­
ty jn i pozb.fło się obcego ele­
mentu".

DANIA
DZIENNIK „Land og Folk" w 

artykule redakcyjnym podkreśla, 
że w wyniku wykrycia i zlikwido­
wania antypartyjnej i antypań­
stwowej działalności Berii uleg­
nie wzmocnieniu sytuacja wew­
nętrzno - polityczna Związku Ra­
dzieckiego i jego pozycja na are­
nie międzynarodowej.

FINLANDIA
DZIENNIK „Vapaa Sand" pod­

kreśla, że Beria staje przed są­
dem jako osamotniony zdrajca. 
Zdemaskowanie Berii -  pisze 
dziennik -  jest dowodem jedno­
ści i Siły kłosy robotniczej, trwa­
łości stosunków między ZSRR a 
krajami demokracji ludowej.

Dziennik „Tyoekansan Sano- 
mat" stwierdza, że zdemaskowa­
nie wroga narodu radzieckiego, 
agenta imperializmu międzynaro­
dowego -  Berii odbiło się bole­
śnie na reakcji międzynarodowej 
ł jej prowokatorskiej polityce.

i bawełnianego

wkrótce 
w sprzedaży
N a c z e l n y m  zadaniem, 

które stoi w bieżącym 
półroczu przed przemysłem 
włókienniczym, Je6t obok ryt­
micznej realizacji planów iló- 
śclowo^w-rtośclowych znńczne 
rozszerzenie asortymentu pro­
dukcji, przy jednoczesnym 
podhleslenlu je j jakości. Zgod 
nie z życzeniami szerokich 
rzesz konsumentów, zakłady 
przemysłu włókienniczego 
zwiększają asortyment swych 
wyrobów, Jak również urucha­
miają produkcję wielu nowych 
artykułów których potrzehę 
sygnalizuje rynek.*

SZC ZEG Ó LN IE  p m v a łn *  zadania
m a pod ty m  w zględem  de w y p e ł­
n ie n ia  przem ysł w e łn ia n y , k tó ry  
w w y d a tn y m  s to pn iu  m a zw ick r 
szyć p ro d u kc ję  po szuk iw anych ną 
r y n k u  w ysoko p roce n tow ych  tk a n in  
sukn iow ych , u b ra n io w ych  i płasz­
czow ych. S p ec ja lny  nacisk został 
p c lo io n y  na  este tyczny w yg lą d  
ty c h  tk a n in , od pow iedn i dobó r k o ­
lo ró w  i  deseni oraz s ta ranne ich  
w ykończen ie .

.SZEREG atrakcyjnych no­
wości przygotowuje również 
przemysł bawełniany, który u- 
ruchomił produkcję tanich, a 
zarazem estetycznych tzw. tka 
nln gofrowanych (wytłacza­
nych) na sukienki damskie, 
wysokogatunkowej popeliny 
płaszczowej, sprowadzanej do­
tychczas z zagranicy, nowych 
materiałów na koszule tzw. 
zefirów. nowych gatunków 
flanel 1 wielu innych artyku­
łów. Szereg z nich ma ukazać 
się na rynku już w najbliż­
szych miesiącach.

DUŻE postępy czyni wzor­
nictwo również w przemyśle 
bawełnianym. Ogółem prze­
mysł ten wprowadził do pro­
dukcji ok. 2 tysięcy wzorów o 
różnych kolorach 1 odcie­
niach.

„PRZYSIĘGAM 
ZIEMI POLSKIEJ...“

(DOKONCZENlfe ZE STR 1)
I OTO znalazła się w na­

szym narodzie siła, która bi­
ła się konsekwentnie o skie­
rowanie Polski na słuszną 
przez historię wskazywaną dro 
gę: drogę społecznej przebu­
dowy Polski. Siłą tą była 
Polska Partia Robotnicza, si­
łą tą byli polscy komuniści 
— awangarda polskiei klasy 
robotniczej, awangarda naro­
du. Idea Frontu Narodowego 
walki o niepodległość pod wo­
dzą klasy robotniczej, idea o- 
parcia się o Związek Radziec­
ki w walce o dziś i jutro Pol­
ski, przyświecała polskim ko­
munistom zarówno w okupo­
wanym kraju jak też na emi­
gracji w ZSRR. Walka zbroj­
na o niepodległość 1 sprawied­
liwość społeczną, bratni so­
jusz z narodami ZSRR 1 Ar­
mią Radziecką — oto były ha­
sła. Program wolności głosi­
ły — po obu stronach płoną­
cej linii frontu — wszystkie 
deklaracje PPR l ZPP. Pro­
gram ten sformułował Bole­
sław Bierut na 'historycznym 
posiedzeniu Krajowej Rady 
Narodowej w grudniu 1943 
roku, program ten słał się 
ideową legitymacją żołnierza 
polskiego.

Pierwsza Kościuszkowska 
Dywizja, — podobnie jak 
utworzone o rok wcześniej 
pierwsze . oddziały Gwardii, 
a następnie Armii Ludowej — 
powstała jako siła zbrojna 
Frontu Narodowego, skupiają­
cego Polaków pod wodzą kla­
sy robotniczej do walki z o- 
kupantem, do walki o ojczyz­
nę sprawiedliwości społecznej, 
bez obszarników 1 kapltall 
słów. I to, że każdy żołnierz 
dywizji wierzył I rozumiał 
wielkość programu obozu po­
stępu, wielkość idei z któ­

rych program fen wyrósł, by­
ło pierwszym zwycięstwem 
Kościuszkowców.

„PRZYSIĘGAM dochować 
wierności sojuszniczej Związ­
kowi Radzieckiemu. który 
mi dał do ręki broń...”. Ze 
słów przysięgi żołnierskiej, 
złożonej po raz pierwszy w 
obozie sieleckim nad Oką, wy­
rosła nowa i piękna tradycja, 
nawiązująca do najpiękniej 
szych tradycji rewolucyjnych 
naszego narodu. Tu przybrał 
widome i konkretne kształty 
sojusz, który stał się jednym 
z głównych fundamentów 
wszystkich naszych sukcesów 
w wojnie l w pokoju.

Bezcenną f braterską była 
! jest także w latach pokoju 
pomoc, jakiej udzielił nam i 
udziela w dalszym ciągu 
Związek Radziecki. Armii Ra­
dzieckiej zawdzięcza Ludowe 
Wojsko Polskie szczególnie 
wiele — pomoc, wzór, sławną 
naukę stalinowskiej strategii 
najlepszej armii świata.

„Za waszą 1 naszą wol­
ność..." —• to Jasne hasło, 
znajdujące w postawie ZSRR, 
zarówno dziś, jak 1 wczoraj, 
w dniach wspólnej walki z fa­
szyzmem, swój najlepszy wy­
raz — przyświeca dziś nasze­
mu narodowi w jego pracy 
codziennej 1 jego walce o po­
kój, tak jak opromienia pra­
cę i walkę całego światowego 
obozu postępu i braterstwa. 
To hasło rozumieją szczegól­
nie dobrze — żołnierze Odro­
dzonego, Ludowego Wojska 
Polskiego — w dzień 10 rocz­
nicy przysięgi Kościuszkow­
ców — „O waszą i naszą 
wolność“ — Idących do boju.

D. J. PŁOŃSKI

i
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JUTRO.
ŚRODA Eustachego

PROGNOZA POGODY
DOSC pogodn ie ze w zrostem  za­

chm urzen ia . w  godz inach popo łud  
n io w ych  m ie jscam i p rze lo tn y  
deszcz oraz m ożliw ość bu rz . Tem p, 
dn iem  od 19—22 st. C. W ia try  z 
k ie r . po tudn.-zachodn. od  4—7 m 
na sek.

Skarbonka
p O M Y S Ł O W Ą  skarbonką  
*■ u rz ą d z ił sobie k io sk  M H D  

N r. 3 p rzy  p i. P rz y ja ź n i P o l­
sko -R adz ieck ie j. Na ladzie  
z n a jd u je  się po d łu żn y  o tw ó r, 
do któ rego bardzo często w p a ­
da ją  k lie n to m  drobne p ie n ią ­
dze.

G dy k to f  z 
m n ie j w y ro z u ­
m ia ły c h  k lie n ­
tó w  p ro te s tu je  
prze c iw ko  te ­
m u  p om ys ło ­
w e m u  urządze­
n iu , ekspedient 
grzecznie t łu ­
m aczy, że 

„p rzec ież  50 groszy to  n ie  50 
z ł"  i  że „szparą  tą  kaza ł z ro ­
b ić d y re k to r M H D ". C iekaw e  
b y ło b y  dow iedzieć się, ja k ie  są 
w y n ik i  do tychczasow ej a k u ­
m u la c ji,  u zyskane j d z ią k i te ­
m u  pom ysłow i?

(W g. korespondenc ji A . O.)

Kursy zawodowe
czekają
na inwalidów

IN W A LID ZI -  kobiety i męż- 
-*-czyini mogą zdobyć zawód 

na licznych kursach, które stale 
prowadzi Wojew. Oddział Centra­
li Spółdzielni Inwalidów.

Kursy: stolarski, krawiecki, cho- 
lówkarski, tkacki, czapniczy, bie- 
liźniarski, szczotkarski dają inwa­
lidom możność uzyskania dobrej 
pracy.

Podania na szkolenie przyjmu­
ją wszystkie rady narodowe.

Świadectwo lekarskie, koniecz­
ne do załączenia przy podaniu, 
wystawiają wszystkim inwalidom, 
ubezpieczonym i nie ubezpieczo­
nym Ośrodki Zdrowia.

Nasze
spostrzeżenia
W y d z ia ł o w i Gospodarki Ko

munalnej MRN sygnalizuje­
my że:

...przed Dąbiem (wjeżdżając do 
Szczecina) potworzyły sie na szo­
sie wyrwy wskutek zapadnięcia 
się kostki bruku.

...na rogu ulic 5 Lipca i Boh. 
Warszawy straszą kierowców głę­
bokie wyrwy w asfalcie.

...cała asfaltowa część ulicy 
Mickiewicza poprzetykana jest So­
lidnymi dziurami, (jn)

Y U  ŁADNYM budynku szkoln 
’ ’ wakacyjna cisza. Jest polu 
ze spaceru i jedne odpoczywaj 
opieką wychowawczyń myją
WIĘKSZE zrobiły to szyb­

ciej i  opowiadają sobie wraże 
nia ze spaceru. Piotruś przy­
niósł z łąki konika polnego. 
Chciał go pokazać chłopcom, 
ale konik wyskoczył, Goni te­
raz za nim po całej sali.

Dziewczynki pomagają wy­
chowawczyni układać do wazo­
nów uzbierane na łące kwia­
ty.
' T y m c z a s e m  w dwóch sa­

lach jadalnych kobiety pra 
cujące w kuchni przygotowu­
ją obiad. Na nakrytych ceratą 
stolikach pojawiają się talerze 
" apetyczną zupą owocową.

Apetyt dopisuje. Nikogo nie 
trzeba karmić, ani namawiać. 
Łyżki dzwonią i0 talerze i po 
chwili na środku stolika stoi 
już stos naczyń, a dziieci z opu 
szczonymi rączkami rozmawia 
ją wesoło czekając na drugie 
danie. W miarę opróżniania 
się talerzy, podnosi etą gwar w 
salach.

Potem tak samo szybko zni­
ka kiełbasa z młodymi ziem­
niakami i  mizerią.

Dzieci zaczynają wstawać 
od sfcolliików. Otaczają kierow­
nika półkolonii Stanisława 
Barzdo.

T Ę A T R  P O L S K I — n ie czynn y  
T E A T R  W SPÓ ŁC ZESN Y — „D on 
C ąrlos " — g. 19.15. '
S A L A  Z B M  — „N a  g w a rn ym  m ie l 
* c u "  — gośc inny w ys tęp R osy j­
skiego T e a tru  D ram atycznego g. *“ 
COLOSSEUM  — „W ilh e lm  T e ll“  
g. 16.30, 18.30, 20.30.
B A Ł T Y K  — „ Z  cesa rsko-kró lew ­
sk ich  czasów — opow iadań k i lk i  
w /g  J . H aska — «. 10.30, 18.30. 20,! 
M Ł O D A  G W A R D IA  — „D u m n a  
k ró le w n a “  — prod. CSR — g. 16.30, 
13.30, 20.30.
P IO N IE R  — „B u rza  nad Az.ia " — 
g. 15, 1*. 21, „O pow ieść o z łym  
w ie trz e “  — g. 13. 14. P rzegląd f i l ­
m ó w  do kum e n ta !n vch  — s. 17. 20 
H U T N IK  — „ L is  C h y tru se k “  — g. 
18. IB. 20. 21.
P R Z Y JA 2 N  — „Skazana w io ska "
— g. 18. 20,
1 M A J  -  „T ró jk a  t r e f l "  -  g. 18, 20 
D Y Ż U R Y  A P T E K :
N r  8 — al. W ojska P o lskiego 134. 
N r  33 — pi. G ru n w a ld zk i 42.

Jadąc na wczasy 
nie zapomnij 
o książeczce P.K.O.

Dobrze jest dzieciom
na półkolonii w szkole 

przy ul. Reymonta
ym przy ul. Reymonta panuje 
dnie. Dzieci właśnie wróciły 
ą na leżakach, a inne pod 
jeszcze rączki i buzie.

J A D Z IA  ł  A n d rz e je k  Su- 
siccy p ie rw szy  raz d z is ia j 
p rz y s z li na  pó łko lo n ią , a le  j u i  
za p rz y ja ź n ili się z J u rk ie m
P rzyćh o d n im  i  H e ń k ie m  W ró ­
b le w sk im  i bardzo im  sm aku ­
je  ob iad  w  to w a rzys tw ie  no ­
w y c h  ko legów.

Przed IV Festiwalem Młodzieży

Spotkanie Ludwika Klimka
delegata na Festiwal

z młodzieżą portu szczecińskiego
WS Z Y S C Y  delegaci na Festiwal odbywają obecnie licz­

ne spotkania z przygotowującą się do Festiwalu miodzie 
źą województwa szczecińskie go.

NIEDAWNO Jeden z delega 
tów naszego województwa,
przodujący robotnik huty — 
Ludwik Klimek, spotkał się z 
młodzieżą portową Szczecina 
w świetlicy Kapitanatu Portu.

Zasłużony p rzo d o w n ik  szczeciń­
sk ie j h u ty  p o d z ie lił się z zeb rany­
m i sw o im i dośw iadczen iam i i  o- 
siągnięciam i w  p ra cy, zarów no za­
w odow e j ja k  i  społecznej. Gorąco 
zosta ły  p rzy ję te  słowa K lim k a : 

„S w o je  os iągnięcia w  pracy 
w odow e j zawdzięczam  przede 
w szys tk im  lud z iom  radz ieck im . 
Ic h  os iągnięcia są d la  m n ie  d ro . 
gowskazem. C hc ia łbym , żeby sta­
ły  się one także drogowskazem  i 
d la  w szys tk ich  m o ich  ko legów  
N am  m ło d ym  przypada zaszczyt- 

w a lka  o um ocn ien ie  P o lsk i Lu 
dow ej. Pod k ie ro w n ic tw e m  Z M l’ 

yw iąże m y śig z tego zadania“ .

Wiadomości: g.j 5.05, 6, 7, 7.55, 
12.04, 17, 21, 23.50.

5.20 konc. p o r; 6.06 p ro g r. d n ia ;
6.10 rep o rtaż  z tra sy  M ię dzyn a ro ­
do w e j S z ta fe ty  F e s tiw a lo w e j; 6.45 
c h w ila  m uz; 7.15 c h w ila  m uz; 7.20 
m uz. p o r; 7.50 ka l. rad ; 11.45 „G łos  
m a ją  ko b ie ty “ ; 12.15 radź. m uz. 
lu d ; 12.45 aud. d la  w s i; 13.15 g ru ­
z ińska su ita  tan . — M arim a n idze ; 
13.30 konc. so lis t; 14 p ro g r. d n ia ; 
14.05 in f . ;  14.30 konc. ro z ry w k o w y ;
15.10 „K rz y ż a c y “  — pow . H . S ien­
k iew icza ; 15.30 d la  dz iec i „B o rs u - 
n io " ;  16 u tw . na a ltó w kę ; 16.20 
radź. p io sen k i żo łn ie rsk ie ; 16.35 
ch w ila  m uz ; 18.30 pog. sportow a ; 
l i . 40 konc. so lis tó w ; 19 k ro n ik a  
k u ltu ra ln a ; 19.30 m uz. i  a k tu a ln ; 
20 „P o w ró t do dom u“ ; 20.20 konc. 
k ra k o w s k ie j o rk . P R ; 20.30 aud. 
d la  zag r; 21.30 aud. d la  zag ran icy ; 
22.30—24 aud. d la  zag ran icy .

R O ZG Ł O Ś N IA  S ZC ZE C IŃ S K A

6.20 om ów . p ro g ra m u  loka lne go ; 
22 m uz. p o r; 6.30 „W y k o n a j p la n
n a d w y ż k ą "; 8 m et. roz ryw ko w e ; 

8.15 ry b  serw is  m o rs k i; 13 „U w aga. 
P G R -y " ; 13.10 ry b . serw is  zalew ; 
13.55 k o m u n ik a ty  lo ka ln e  lu b  m uz; 
16.35 ch w ila  m u z ; 16.40 „K a ż d y  po­
w in ie n  być  pe łno w artośc io w ym  
cz łow iek ie m “ ; 16.50 odpow iadam y 
na l is ty ;  17.20—18 konc. o rk . rozg ł. 
szczec. p r  I ;  17.15 u tw o ry  in s tru ­
m en ta ln e ; 17.50 w ia d . rad . Pom. 
Zach; 18 u tw . fo rte p ; 18.10 „P rz y ­
szłość ryb a cka “ ; 18.20 G rieg  — 
Peer G y n t; 22 ros. m uz. operowa; 
22 ry b a c k i serw is  m orsk i.

P io tru ś  Kośc ie lsk i. kędzierzaw y 
b lo nd yne k , p rzyszedł pokazać inki 
ma duży brzuszek po obiedzie. 
P rzy  oka z ji też op ow iedz ia ł o 
sw o im  ta tu s iu  — ko le ja rzu . Uśmie 
c h n ię ty  m io d y  k ie ro w n ik  w ys łu ­
cha ł jeszcze opow iadań o in n ych  
ta tus iach i  m am usiach, o ty m  ja k  
M aciek G rzyb o w sk i upad ł i podrą 
pa ł sob ie buz ię  1 odprow adził 
dzieci do po ko i w  k tó ry c h  czeka­
ją  na n ie  leżaczki 
M A L C O M  dobrze jest na pó łko- 
* '*  lon tach, na  te j i  na d ru g ie j w  

szkole n r . 19 na N iebuszewie. Wy 
d z ia ł O św ia ty  M RN zatroszczył 
się o te dzieci, k tó ry c h  przedszko 
la  są w  rem oncie a k tó re  n ie  mog 
ły  m ieć op ie k i w  dom u i  stwo> 
rz y ł im  ja k  na jlepsze w a ru n k i.

Dobrze też je s t starszym  dzie< 
d o m  do la t  14 na ko lo n ia ch . M lo . 
dzi szczecin lacy spędzają la to  w 
D ziw now ie , Św inou jśc iu , M iędzy­
zdro jach, M iędzyw odziu . Tanow ie. 
Opalają się k a p ią  w  m orzu, odpo 
czyw ają  ta k  ja k  to  mogą rob ić  
ty lk o  dz iec i w  k ra ju  socja listycz­
nym . Zda ją sobie sprawę z tro s k li 
wości ja ką  otacza dz iec i rząd Pol 
s k i Ludow ej i  w  w ie lu  lis tach  z 
wczasów w yra ża ją  sw oją w dzięcz­
ność za szczęśliwe dzieciństw o

Sen nie od razu przychodzi, 
jeszcze chwilę trwają rozmo­
wy, szepty, śmiechy, ale po­
te m  ń a  podwieeżorek o  godź,. 
16 trudno niektóre dzieci dobu 
dtzić.

Dzi:ś dzieci przygotowują 
się do obchodu święta 22 Lip 
ca. Uczą się ładnych piosenek 
i wierszyków.

*  *  *
Z arów n o ko lo n ie  ja k  t p ó łko lo ­

n ie  na po tyka ją  czasem na pewne 
trudnośc i. N p. na jw iększą bolącz­
ką  p ó łk o lo n ii p rz y  u l.  R eym onta 
je s t to , że rodz ice n ie  zabierają 
dz iec i o godz. 17, ja k  p o w inn i. 
W iedząc, że n ie  pozostaną one 
bez op ie k i z jaw ia ją  się po n ie  do> 
p ie ro  w ieczorem . P  G o tow ieck l 
np . odeb ra ł sw o je  dz iecko w  dn iu 
4 lipca  do p ie ro  o godz. 21.30. N ie 
spieszy sie rów n ie ż  z przychodzę 
n ie m  p. Szczutkowska i  w ie le  in ­
n ych  osób. Co dzień p ra w ie  dyżu r 
n i w ycho w aw cy  muszą z jednym  
lu b  dw o jg iem  dz ie c i s iedzieć do 
późnego w ieczora , bo rodz ice ząpo 
m in a ją , że to  też są p ra cu jący  
ludz ie , k tó rz y  chcą odpocząć przed 
następnym  dn iem  (Ka)

Wczasowicze
Czechosłowacji

zwiedzili wczoraj
Szczecin

T I /  CZORAJ przybyła z Między-
’ '  zdrojów „Dianą" 150-osobo 

wa wycieczka wczasowiczów cze­
chosłowackich. Goście, opaleni, 
roześmiani i pełni wrażeń, jakich 
doznali nad Bałtykiem — udali się 
autokarem na zwiedzanie Szcze­
cina. Wycieczce towarzyszyła gru­
pa wczasowiczów polskich z po­
słem WIKTOREM MARKI EWKĄ na 
czele.

Goście zwiedzili port, Wały 
Chrobrego, Muzeum Rybackie, 
Stare Miasto i wiele innych cie­
kawych obiektów. W  czasie wy­
cieczki zawarli wiele znajomości i 
mieszkańcami Szczecina.

Szczecin podoba mi się bardzo 
-  powiedziała MARIA SIRENA z 
Teplic. -  Po powrocie do domu 
opowiem moim towarzyszom o 
pracy i życiu waszego narodu, o 
tym jak budujecie nowy Polski 
Szczecin, (mel)

Kwasimy ogórki 
na zimą

JAK nas informuje Centrala 
Ogrodnicza ukazało się w 
mieście w sprzedaży dużo ogór­

ków. Cena jest bardzo przystępna 
i wynosi od 2,50 do 3 zł za kilo­
gram. Należy się już teraz zaopa 
trzyć w ogórki na zimę, gdyż w 
tych dniach okres dojrzewania 
jest największy i przypuszczalnie 
za kilkanaście dni w sprzedaży 
będą małe ilości. A więc wycią- 

I gamy beczki i do kwaszenia, (ad)

Jutro
w Szkole Morskiej

uroczysta
la

poszczególnych k ó ł Z M P -ow sk ich  
od czy ta li m e ld u n k i z pozdrow ie­
n ia m i d la  m łodz ieży zagran icznej 
i z cen nym i zobow iązan iam i, pod­
ję ty m i przez p o rto w có w  z oka z ji 
IV  F es tiw a lu  w  Bukareszcie . T a k  
np . Z M P -ow cy  ko ła  z nabrzeża 
„ H u k “  po s ta no w ili sk róc ić  czas 
w y ła d u n ku  s ta tku  „P s tro w s k i“  o 6 
godzin.

G rupa rem on tow a S tefana BUCZ 
KO W SK1EGO zobow iązała się skró 
c ić  napraw ę 33 tra n sp o rte ró w  o 15 
dn i. n ie  dopuszczając do żadnych 
b ra ków .

Na zakończenie spotkania 
Z M P -ow cy  z ło ży li na ręce delegata 
sw o je  życzenia i  serdeczne pozdro 
w ien ia  z prośbą o przekazanie ich  
na F es tiw a lu  kolegom  ze Z w ią zku  
Radzieckiego, k ra jó w  de m okrac ji 
lu d o w e j, w alczące j K o re i i  innych.

U. SZW AJA. 

M Ł O D Z I STR A ŻA C Y  
D L A  P O W IT A N IA  F E S TIW A LU

Szczecinie, p rzyg o to w u ją  się do 
uczczenia IV  F es tiw a lu  M łodz ieży 
1 S tuden tów  w  Bukareszcie , podej 
m u ją  i  re a liz u ją  w ie le  cennych 
zobow iązań fe s tiw a low ych .

W szyscy m łodz ieżow cy po d ję li 
zobow iązan ie przepracow ania w o l­
n ych  d n i od  zajęć s łużbow ych na 
żn iw flch  w  PG R-ach naszego w o je  
w ództw a, stałego podnoszenia 
Swoich k w a li f ik a c j i  zaw odow ych 
i  poziom u Ideologicznego.

N a w y ró żn ie n ie  zasługu ją ZM P - 
ow cy  E d w ard  JAR O S ZEW IC Z  i. 
Czesław PYC, k ie ro w c y  po ża rn i­
czego w ozu bo jow ego „B a e d fo rd “ , 
k tó rz y  o to c z y li sw ó j sam ochód so 
c ja lis tyczn ą  op ieką i  od  1949 ro k u  
u t rz y m u ją  go w  na le ży tym  stanie, 
a obecn ie  przeprow adzona k o n tro ­
la  uzna ła  ic h  w óz  za n a jle p ie j u -  
trz ym a n y . K o l. S te fan  S Z Y M A Ń ­
S K I zobow iązał się w yda ć  co m ie­
siąc gazetkę ścienną p rz y  s ta łym  
podnoszeniu je j  w a rto śc i ide o lo ­
g iczne j i  a rty s tyczn e j. N ie m n ie j 
cenne zobow iązan ia p o d ję li aspi­
ra n t  Janusz P  A K O W S K I i  Je- 
iz y  K O W A L C Z Y K , k tó rz y  przepro 
w adzają in s tru k ta ż  w e w szys tk ich  
zak ładach pracy.

S trażacy z I I  O ddzia łu w  Dąb iu 
Szczecińskim  d la  uczczenia Fe: 
lu  up o rzą dko w a li te re n  przed 
sw o im  bu d yn k ie m , w y k o n a li ogro 
dzenie , ław eczk i, oraz w y w ie ź li 
g ru z  z rozb itego bu nkra .

(ZAB.)

TT” OMITETY Obwodowe Frontu 
Narodowego nr 1 i 2 urządza 

ją dla swych mieszkańców tych 
obwodów w dniu 16 lipca br. o 
godz. 18,30 w sali Szkoły Mor­
skiej przy al. Piastów 19 uroczy­
stą akademię, poświęconą 9 rocz­
nicy powstania Polskiego Komite­
tu Wyzwolenia Narodowego, na 
której również będzie omówiony 
budżet Miejskiej Rady Narodowej 
Szczecina.

Na zakończenie zostanie wy­
świetlony film prod. radzieckiej 
„15-letni kapitan".

W czasie akademii będzie gra­
ła  orkiestra kolejowa.

W Prez.
przyjmowane są
skargi 
i zażalenia
YSJ GMACHU Prezydium MRN 
’  ’ przyjmowane sq stale przez 

członków Prezydium i członków 
komisji skargi i zażalenia ludno­
ści. Członkowie Prezydium MRN 
przyjmują w każdy wtorek po po­
łudniu.

Dziś. od godz. 18 do 20 przyj­
muje skargi dotyczące zakresu 
działalności podległych jej pla­
cówek komisja do spraw drobnej 
wytwórczości i przemysłu miejsco­
wego.

W  piątek w tych samych go­
dzinach będzie przyjmował inte­
resantów członek komisji oświaty 
i kultury.

MIEJSKA Komisja Ruchu Łącz­
ności Miasta ze Wsią zawiada­
mia, że w dniu 16 lipca br. o 
godz. 16 odbędzie się w sali kon­
ferencyjnej KM PZPR odprawa 
WSZYSTKICH Przewodniczących 
Zakładowych Komisji i Kierowni­
ków Ekip RŁ.

Temat odprawy: sprawa obcho­
du 22 Lipca i sprawy orgahiza- 

| cyjne.

11 Pracownicy poszukiwani | | |
K ie ro w n ik ó w  sk lepów  m ięsnych 1 ry b n y c h  za­

tru d n i M ie js k i H ande l M ięsem  Przedsięb iorstw o 
Państwow e w  Szczecinie, u l. Gen. Św ierczew ­
skiego 16. Zgłoszen ia p rz y jm u je  Sekc ja  K a d r.

S3S-1C

M u ra rzy , c ieś li, d e ka rzy  oraz ro b o tn ik ó w  n ie ­
w ykw a lifikow an ych  rów n ie ż  k o b ie ty , z a tru d n i 

B udow lane prze ds ięb io rs tw o  P o w ia tow e w  K a ­
m ie n iu  P o m o rsk im  z siedzibą w  G olczew ie, u l. 
S ta lina  22. W ynagrodzen ie w g . uk ła d u  zb io ro w e­
go w  B u d o w n ic tw ie . Zgłoszen ia p rz y jm u je  D zia ł 
K a d r przeds ięb iors tw a, 3082-G

.111111111(1' ^  , , 
!‘Cilii) Ogłoszenia drobne

N IER U C HO M O ŚC I

SP R ZE D A M  dom ek je ­
dn o ro dz inn y . G d yn ia , al. 
Zw yc ię s tw a  36—114.

_____  3073-P

SP R ZE D A Ż

SP R ZE D A M  rad io od b io r 
n ik  „S te rn “  ośm lolam po 
w y , pięc ioznkresow y. Sa 
m assiery 25, godz. 16—18 

3107-G

LOKALE»

Z A M IE N IĘ  trz y  po ko je  
ku ch n ia  śródm ieście 
na  dw a w zględn i 
1 p o kó j kuch n ia , łazien 
ka . T e l. 25-18, do g. iu.

3087-G

Z A M IE N IĘ  dw a m ieszka 
n ia  na jedno m ieszkanie 
czte ropoko jow e . Szcze­
c in , P io tra  Ściegiennego 
41—18. 3094-G

A D W O K A T  poszuku je 
p o ko ju  um eblow anego 

I lu b  bez m eb li, te l. 54-f" 
przed po łud n ie m . 3106-G

Z A M IE N IĘ  dw a po ko je  
kuch n ią , Szczecin na 

Poznań. M ałkow skiego 
5 -4 . 3103- -

Pojutrze ciągnienie loterii
Nie zapomnij kupić losu

grodzeniem  na  adres: 
M odrzew sk iego 23—2.

3103-G

ZG ŁOSZON O zgu b ie n ie ' 
k a r ty  row ero w e j na n a ­
zw isko S tan is ław  Janecz 

3091-G
PR AC A

GOSPOSIĘ dochodząca 
lu b  na  sta łe p rzy jm ę  na 
tych m ia s t. Szczecin, al. 
W ojska P o lskiego 29, I 
p ię tro , po kó j 2. 3113-G

2 P O KO JE z ku ch n ia  za
m ie n ię  na 1 p o kó j z k u ­
chn ią  w  śródm ieściu . J 
M alczew skiego 34—16.

3096-G

Z A M IE N IĘ  t r z y  po ko je  
z w ygo da m i na trz y  
w iększe. n a jc h ę tn ie j 
śródm ieście. Zgłoszeni 
u l. Jana S ty k i 7—4 r 
godz. 16—18. 3090-

Z G U B IO N O  książeczkę 
żeg larską, w yda ną  przez 
Szczeciński U rząd M or­
s k i, o d c ine k  an k ie ty  na 
o d b ió r  dow odu osobiste­
go i  pozw olenie przebyr 
w an ia  w  s tre fie  nadgr; 
n ic zn e j na nazw isko Fe 
l ik s  Bobek. 3079-P

F O L E K  Z o f ia  zgłasza 
zgub ien ie  pozw olenia za 
m ieszkan ia w  strefk 
na dg ran iczn e j. 3080-1

TR ZYPO K O JO W E mieSZ 
kan ie  z ogrodem  w  B y d ­
goszczy zam ien ię na
ko m fo rto w e  m ieszkan ie, 
ogród w  Szczecinie (Po­
godno). O fe r ty : B y d ­
goszcz, i  M a ja  63 s traus.

3111-G

ROŻNE

5 bm . Z G IN Ą Ł  pies, m ło  
d y  ow czarek, podpalany. 
O dprow adzić za w yn a -

C H A S IK O W S K I W itold, 
syn P io tra , zgłasza 
b ie n ie  k a r ty  m eldunko­
w e j w yd a n e j w c  Wrze­
szczu. 8083-G

P A S C H A LIS  Janusz, syn 
W ładysław a, zgłasza zgu 
b ie n ie  k a r ty  m eldunko­
w e j w yda ne j w  Szczeci­
n ie  i le g ity m a c ji Pol­
skiego Z w ią zku  Łow iec­
kiego. 3084-r

G R O SZEW SKA E m ilia , 
có rka  W ładysław a, zgła­
sza zgubienie k a r ty  m e l­
du n ko w e j, w yd a n e j w  
g m in ie  W iskuph lca.

3885-G

N IE Z G O D A  Stefania , 
có rka  A n ton iego, zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m e ldu n ­
ko w e j w yd a n e j w« 
W ro c ła w iu . 3086-G

F A B IS  H e n ry k  zgłasza 
zgubienie ind eksu  w yda
nego przez W yższą Szko 
łę  Ekonom iczną w  Szcze 
c in ie . 3088 -U

Z G U B IO N O  in d e ks  Wyż 
szej S zko ły  Ekonom icz­
n e j w  Szczecinie na na ­
zw isko  E d m u nd  M acho­
w ie * . 3089-G

N IE D Z IE L S K I M arian
syn  Józefa, zgłasza zgu­
bien ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j, w yd a n e j w  Łodzi, 
p rze p u s tk i s ta łe j Żarz- 
du P o rtu  Szczecin, prze 
p u s tk i tym czasów el 
Przedsięb iorstw a Robót 
C zerpa lnych i  Podw od­
n ych  oraz le g itym a c j: 
s łużbow e j w yd a n e j przez 
M orską Obsługę R ad io­
w ą S ta tkó w . 3098-(i

P IN C IU R E K  W ładys ław  
zgłasza zgub ien ie  dow o­
du  osobistego w ydanego 
w  Szczecinie. 3092-G

ZG U B IO N O  k w it  ko m i­
sow y n r  1716, kom isu  n r  
16, na nazw isko H ie ro ­
n im  K u ja w iń s k l. 3695-G

Z g u b io n o  leg itym a c je  
szkolną n r  41210, w ydaną 
przez W yższą Szkole 
E konom iczną na na zw i­
sko Z b ig n iew  D om isz- 
czak. 3097-G

P O M IC H TE R A  M ic h a li­
na zgłasza zgub ien ie  oti 
c in ka  a n k ie ty  na odb ió r 
dow odu osobistego.

C H ER EK M aria , córka 
Leona, zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j W y­
da ne j w  Szczecinie, leg i 
ty m a c ji Zw . Zaw o do w e­
go oraz odc inka  ah k ie ty  
na o d b ió r dow odu osobi 
stego. 3100-G

S Z U B IŃ S K I Józef, syn 
S tanisława, zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j, w yda ne j w  Szcze­
c in ie  i  odc inka  a n k ie ty  
na o d b ió r dow odu osobi 
stegO; 8101-*"

C en tra la  O b ro tu  Z w ie rzę ta m i H odow lahy* 

m l E ksp ozy tu ra  W o jew ódzka w  Szczecinie 
jila c  S ta lina  n r  25 — n r  te le fo nu  43-45 

Z A K U P U JE  K R Ó L IK I R O ŻN YC H  RAS 
OD W A G I 2 K G  W ZW Y Ż  O R AZ M YSZY 
B IA Ł E  DO W A G I 18 G R AM Ó W  I  Ś W IN K I 

M O R S K IE  DO W A G I 300 GRAM ÓW .

W  Zw iązku *  ty m  ho dow cy mogą rozw inąć 
swoją hodow lę ty c h  zw ie rzą t ha większą ska­
lę , gd y* zb y t m a ją  zapew n iony. 845-K

W  zw iązku  ze zbliża jącą się R O C ZNICĄ 

P K W N  — Zarząd Z ie le n i M ie js k ie j w  Szcz«. 
c in ie  zaw iadam ia, ZE  Z A M Ó W IE N IA  N A  

W IEŃ C E P R ZYJM U JE S IĘ DO D N IA  17.VH 
1953 R. W  S K LE P IE  W ZO RCOW YM  -  K W IA  

C IĄR N 1A Z Z M  SZC ZEC IN , a l. W ojska P o l­

skiego 7, te le fo n  n r  75-35. 3093-G

H O L L I F lo re n tyn a  zgła­
sza zgubienie dow odu o- 
sobistego w ydanego w  
Kozieg łow ach, pow. Z a­
w ie rc ie . 3102-G

P A W L A K  K ry s ty n a , cór 
ka Franciszka, zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m eldun 
ko w e j w yda ne j w  Szcze' 
c in ie . 3108-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
le g ity m a c ji M P K  n r  
0001173 na nazw isko Ka* 
ro i N ieb o j. 3103-G

i B Y C ZK O W S K I Jan zgfa 
sza zgubienie leg itym a­
c j i  f ry z je rs k ie j i  k w itu  
kom isowego n r  3003-G

3110-G

O K T A B A  M aria n  zg ła ­
sza zgubienie k a r ty  m e l­
du n ko w e j 1 odc inka  an­
k ie ty  na od b io r dowodu 
osobistego. 9*12~ °

ZG U BIO N O  przepustkę 
sta ła n r  168 na nazw isko 
W ładys ław  .Jankow ski.

3104-G

Prenumeruj „Kuriera“

/



Janina Kurkowa 
-  Spyckajowa
mistrzynią stolicy
w łucznictwie
M  A  TO R ZE łu czn iczym  „O gn i- 
s w a “ , a w  n ie dz ie lę  w  Pow sin ie, 

rozegrane zosta ły  łuczn icze m is trzo  
s tw a W arszaw y. w  k o n k u re n c ji 
k o b ie t m is trz y n ią  s to lic y  została 
w ie lo k ro tn a  re ko rd z is tka  św ia ta  Ja 
n in a  K u rk o w a  -  Spycha jow a, k tó ­
r a  w  ty m  ro k u  obchodzi 26-lecie 
s w o je j k a r ie ry  sp o rto w e j! Uzyska 
ła  doskona ły  w y n ik  św ia to w y , zdo 
b yw a ją c  1330 p k t .  W y n ik  te n  m a 
sw oją  w ym o w ę, je że li po rów nam y 
go z  os iągn ięc iam i na jlepszych 
łu c z n ik ó w  s to lic y , k tó rz y  s trze la li 
w  ta k ic h  sam ych w arun kach  ja k  
m is t rz y n i: 1) S ta lsk l (Ogn.) uzyska ł 
1C60 p k t., F i l ip  (Ogn.) 997 p k t. i  K a  
m iń s k i (Sp.) 8M p k t.

I  pozostałe 
zaw odn iczk i 
m o g ły b y  ró w ­
n ież k o n k u ro ­

w ać z łu c z n i­
k a m i. K o n ­
dra cka (Ogn), 
s iostrzenica 
m is t rz y n i i  Jej 
uczenn ica — 
zyska ła  1098 
p k t. T rzecie 
m ie jsce  zaję ła 
D ym ó w na  
(Sp.) zdobyw a 
ją c  932 p k t.

N a m argines ie po da jem y, że czo­
ło w i łu czn icy  ca łe j P o lsk i zb ie ra ­
ją  się 17 lip c a  w  Zakopanem  na 
obozie k o n d y c y jn o  - tre n in g o w ym  
prze d  m is trzo s tw am i P o lsk i, k tó re  
zostaną rozegrane pod G iew ontem  
9 s ie rpn ia . W  m iędzyczasie na jle p  
si nasi łu c z n ic y  wezm ą u d z ia ł w 
ko re spo nd en cy jn ych  zaw odach o 
m is trzo s tw o  św iata . Ł u c z n ic y  sko­
szarowani są w  oś ro dku  G K I iF  w 
„ Im p e r ia lu “  na  B ystre m .

Piłkarze radzą
nad przyszłym 
obliczem naszego
piłkarstwa
W  SOBOTĘ i  w  n iedz ie lę  w  sali 

kon fe re ncy jn e j Z Z K  w  W arsza 
w ie odbyw a ła  się d w u dn iow a  na ra  
da te renow ego a k ty w u  p iłk a rs k ie ­
go nad podn iesieniem  poziom u 
p i ł k i  no żne j w  la ta ch  1953 — 1955.

W naradzie w z ię ło  ud z ia ł 30 dele 
ga tó w  te re no w ych  a k ty w u  społecz 
nego 1 etatow ego, 3 zaledw ie
p rze dsta w ic ie li 
w ych.

zrzeszeń spo rto .

Z  p la n u  przed­
staw ionego przez 
G K K F  w y n ik a , iż 
w  na jb liższym  

czasie będzie pod 
n iesióna liczba 

d ru ż y n  w szyst­
k ic h  k las  senio* 
ró w  i  ju n io ró w  

w rozg ryw ka ch  
m is trzo w sk ich  co 
n a jm n ie j o 50 

proc., a  w  r .  1956 p iłk a rs tw o  nasze 
m a osiągnąć poziom  ró w n y  m nie j 
W ięcej I  lidze  w ęg ie rsk ie j

W  1954 r .  we W ro c ła w iu  zostanie 
o tw a rta  szkoła m is trzó w  p i łk i  noż 
ne j, do k tó re j na podstaw ie do­
k ła d n e j s e le kc ji i  dobrow olnego 
zgłaszania sie uczęszczać będzie 40 
zaw o dn ików  w  w ie k u  17—20 la t.

D la  zabezpieczenia w łaściw ej p ra  
cy  w yszko le n iow e j zostanie przygo 
to w a n ych  63 tre n e ró w  I  k lasy, 
140 tre n e ró w  I I  k la sy . 1500 in s tru k  
to ró w  i  6.000 p o m ocn ikó w  in s tru k  
to ró w .

W  te n  sposób zap ew n i się w  p rzy  
szłości każdej d ru żyn ie  po jednym  
co n a jm n ie j in s tru k to rze .

N a zakończenie n a ra d y  p rze w o­
dn iczący K o m is ji Sportowej 
G K K F  N ow a kow sk i o m ó w ił n a j­
ważniejsze sp ra w y  dotyczące roz­
g ry w e k  o pu cha r P o lsk i.

Osadą z ł  wieku
przed naszą erą
odkryto w dolinie 
nadwiślańskiej
pod Toruniem
C^HŁO PI spółdzielcy ze wsi 

-'Otłoczyn koło Torunia na­
tra fili przy pracach gospodar­
skich na szczątki naczyń g li­
nianych nieznanego pochodze­
nia. Zawiadomieni o odkryciu 
pracownicy Muzeum Pomor­
skiego w Toruniu przeprowa­
dzili we wskazanym miejscu 
w  dolinie nadwiślańskiej 
wstępne prace wykopaliskowe, 
w  rezultacie których odkryto 
pozostałości starożytnej osady, 
która musiała istnieć już w 
pierwszym wieku przed naszą 
erą.

Świadczy o tym znaleziona 
w osadzie ceramika t. zw. 
„terra sigilata“  przypomina­
jąca ceramikę rzymską z te­
go okresu. Prawdopodobnie 
naczynia te nabyli mieszkań­
cy osady od kupców rzym­
skich, wędrujących szlakiem 
wiślanym do Morza Bałtyc­
kiego.

Zajmująca powierzchnię 3 
ha, gęsto zaludniona osada 
istniała mniej więcej do 4 
wieku naszej ery. Odkrycie tej 
osady ma duże znaczenie dla 
badań nad powstaniem Pań­
stwa Polskiego,

Wyciągamy wnioski z imprezy CWKS

i i

11Wyścig szybkości
przemienił się

w uciążliwą przejażdżkę
Organizacja nie zdała egzaminu

/CZTERODNIOWA batalia kolarzy w dorocznym wy- 
v- / ścigu organizowanym przez CWKS jest zakończo- 

czona. Trzeba więc teraz pod sumować wyniki tej imprezy.

Obóz strzelecki
w Pobierowie
dobrą szkołą
naszych juniorów

W OŚRODKU wczasowym 
dla przodowników pracy w 
Pobierowie przebywało na o- 
bozie kondycyjno-szkolenio- 
wym przed I I  strzeleckimi mi­
strzostwami Polski 29 najlep­
szych juniorów woj. szcze­
cińskiego. Młodzi strzelcy po­
prawiali swoje kwalifikacje 
pod kierunkiem doświadczo­
nych instruktorów. O pracy i 
postawie strzelców na obozie 
świadczą liczne wypowiedzi 
przodowników pracy, przeby­
wających w  Pobierowie na 
wczasach, wpisane do kroniki 
obozu. M. in. przodownik pra­
cy Huty Częstochowa Franci­
szek Jaworski pisze:

.Wyrażam organizatorom 
strzeleckim uznanie za zorga­
nizowanie pokazowych zawo­
dów. Uważam, że sport strze­
lecki znajdzie wśród robotni­
ków wielu zwolenników".

Te słowa 
są najwięk­
szą nagrodą 
dla uczestni­
ków obozu 
i  będą bodź­
cem do jesz­
cze pilniej­
szej pracy 
na tym od­
cinku spor­
tu. Działacze 

strzeleccy pokładają wiele na­
dziei w juniorach i przygoto­
wują ich starannie do m i­
strzostw. Szczecińska kadra 
strzelecka była zawsze groź­
nym przeciwnikiem dla innych 
ośrodków w Polsce. Sądzimy, 
że strzelcy juniorzy nie zawio­
dą pokładanych w nich na­
dziei i utrzymają strzelectwo 
woj. szczecińskiego na czoło­
wym miejscu w  Polsce, (zw)

TYM BARDZIEJ, że stano­
wi ona jeden z etapów naszych 
przygotowań do wyścigu po­
koju, który jak wiecie ruszy 
w roku 1954 % Warszawy 
przez Berlin do Pragi.

W reg u la m in ie  tegorocznego w y ­
ścigu b y ło  pow iedz iane w yra źn ie , 
że m ogą s ta rtow ać Jedynie zaw od­
n ic y  k la s y  m is trzo w sk ie j 1 k l.  I .  
a le  skoro  sam i o rg a n iza to rzy  n ie  
zastosow ali się do tego p u n k tu , 
tru d n o  w in ić  in n e  zrzeszenia, k tó ­
re  p o w ys ta w ia ły  w  w yśc igu  sw oich 
słabszych ko la rzy .

N ie d łu g o  trzeb a b y ło  czekać na 
następstw a. Już p ie rw szy , rozegra­
n y  w  id e a ln ych  w a ru n ka ch  etap 
W arszaw a — L u b lin  (150 km ) roz­
c iąg ną ł całą s ta w kę  ko la rz y . O sta t­
n i  zaw o dn ik  p rz y b y ł na m e tę  w  
I  godz. i  21 m in . po zw yc ięzcy ! 
N a „e ta p ie  d e fe k tó w “  (2) m arud e ­
rz y  z jeżd ża li do  R adom ia w  zupeł 
n y c h  ciem nościach. Na os ta tn im  
e tap ie  R adom  —W arszaw a (105 km ) 
różn ica  m ię d zy  p ie rw szym  zaw od­
n ik ie m , a o s ta tn im  w yn o s iła  «0 
m in , a to  m a sw o ją  w ym ow ę...

Z da w a ło  się w sz y s tk im  specom 
ko la rs tw a , że te go ro czny  w yśc ig  
C W KS będzie „w y ś c ig ie m  szyb­
ko śc i“ . W szystko prze m a w ia ło  za 
ty m :  k r ó tk ie  e tap y , dobra  szosa, 
(op rócz 50 km  na  2 etap ie), lo tn e  
fin is ze  co 20 k m  i  u d z ia ł n a jle p ­
szych ko la rz y . A le  s ta ło  się in a ­
czej. P rzec ię tne  szybkośc i na eta­
pach są a la rm u ją co  n is k ie : I  — 88,5 
k m  na godzinę. I I ' —  33,5 k m  na 
godz., IV  — 38 k m  na  godz.

A  w ię c  z  szybkością je s t u  nas 
na da l źle. Gdzieś je d n a k  trzeba 
szukać p rzyczyn . Co r o b il i  ko la rze  
po skończonym  s iedm ioetapow ym  
w yśc ig u  D W iM ? Ja k  tren ow a li?  
T y lk o  ze Ś ląska d o cho dz iły  nas 
w ieśc i o l ic z n y c h  s ta rtach  czo łów ­
k i  k o la rs k ie j. A  reszta? C zy p rz y ­
p a dk ie m  n ie  z ro b iła  sobie m a łych  
w a ka c ji?  Jeże li ta k , to  w szystko  
j u t  Jest jasne — ko la rze  przespa li 
3 tyg o d n ie  na z ie lo ne j traw ce .

Już  ub ieg łego ro k u  prasa m ia ła  
pa rę  k ry ty c z n y c h  uw a g  do o rg a n i­
za to rów  te j ko la rs k ie j im p rezy . 
N ie s te ty  sekc ja  ko la rska  C W KS 
n ie  w yc iąg nę ła  w ła śc iw ych  w n io ­
sków . Jeże li c zyn im y  p o no w n ie  za 
rz u ty , to  k ie ru je  n a m i troska , aby 
w  naszym  k o la rs tw ie  dz ia ło  się do 
brze , 1 ab y  do roczn y  w yśc ig  CW KS 
b y ł n a jp ię kn ie jszą  i  w zo row a  im ­
prezą w  sezonie.

S E K C JA  szachów p rz y  M K K F  w  
Szczecinie w zyw a  szach istów  1 
w arcab is tów  m ia s ta  Szczecina do 
w zięcia u d z ia łu  w  ro zg ryw ka ch  o 
t y tu ł  m is trza  szyb k ie j o r ie n ta c ji.  
T u rn ie j odbędzie się w  d n iu  22 l ip  
ca o  godz. 14. Z w yc ię zcy  o trzym a ­
ją  na g ro d y  i  d y p lo m y . Zap isy  u- 
czestn ików  zaw odów  p rz y jm u je  
k io s k  „R u c h u "  p rz y  a l. P iastów , 
(ró g  Jag ie llo ń sk ie j).

W Szczecinie
odbędą się
strzeleckie
i łucznicze
mistrzostwa Polski

D  O D O B N IE  ja k  w  la ta ch  ubieg- 
1 ły c h  Szczecin będzie m ie jscen 

3 sti-ze leckich i  2 łuczn iczych  m i 
strzostw  C R ZZ o raz 3 s trze le ck ich  
m is trzostw  P o lsk i. W  dn iach  od 
16—28 s ie rpn ia  odbędą się m is trzo  
stwa C R ZZ, a zaraz po n ic h  od  28 
s ie rpn ia  do 9 w rześn ia  — m is trzo ­
stwa P o lsk i.

dą się na 
s trze ln icy  w 
Bezrzeczu, śru 
to w e  na s trze l 
n ic y  rz u tk o ­
w e j w  Lasku 
A rk o ń s k im , a 
łuczn icze  na 
Jasnych B ło ­
n iach.

M is trzo s tw a  
C R ZZ odbędą 
sie w  k o n k u ­
re n c ja ch  senio 

ró w  1 Jun io rów  m ężczyzn i  ko ­
b ie t z udz ia łem  o ko ło  500 re p re ­
zen tantów  zrzeszeń zw iązko w ych . 
N ieco w iększa lic zb a  uczestn ików  
spodziewana je s t w  m is trzostw ach 
P o lsk i, gdzie ob ok  zrzeszeń zw ią  
zkow ych uczestn iczyć będą: 
CWKS, G w ard ia , AZS , Z ry w , LZS  
i  L P Ż . M is trzo s tw a  P o lsk i p u nk to  
w ane będą zespołowo w  ko n ku re n  
c j i  zrzeszeniow ej.

B E Z  P R Z E R W Y  trw a ją  p ra ­
ce p rz y  odbudow ie  T ra k tu  
S ta re j W arszaw y. W R y n k u  
z n ik a ją  ru sz to w a n ia  z ka m ie -

Generalna próba 
lekkoatletów

przed igrzyskami IV Festiwalu 
w Bukareszcie

1 ) Z IS  m ożem y podać now e szcze- 
* *  g ó ly  do tyczące ta k  n ie c ie rp li­

w ie  ocze k iw an ych, przez w szys t­
k ich , m iędzyn a ro do w ych  zaw odów  
le kko a tle tyczn ych , k tó re  odbędą 
się w  W arszaw ie na s tad ion ie  W P 
w  nadchodzącą sobotę i  n iedzie lę 
18—19 lipca .

Do W arszaw y p rzy jeżdża IX czo­
łow ych  le k k o a tle tó w  W ęgie r, k tó ­
rz y  sta rtow ać będą w  12 kon ku re n  
c jach  m ęsk ich  i  kob iecych , a  po­
nadto w ys tą p i cała k ra jo w a  kadra.

Zaczynam y od W ęgró w : o to  ic h  
nazw iska: N em eth , K lic s , H om m o 
na y , Foeldessi, Ih aros , Kovacs, So- 
lym osi, L ip p a y , K ra sa n y i oraz
dw ie  re k o rd z is tk i W ęgie r — s ły n ­
na G y a rm a tii oraz oszezepniczka 
V ig h . Z  te j d o bo row e j 11-stki w  o- 
s ta tn im  m eczu le k k o a tle tyczn ym  
W ęgry — CSR od n ie ś li zw yc ięstw o : 
L ip p a y  na 400 m  p ło tk i w  d o b rym  
czasie 53,4. K lic s  w  dysku  — 50,59. 
K rasa ny i w  oszczepie — 62,64,
Foeldessi — 7,46 w  skoku  w  da l, 
H om m onay, w  tyczce — 4,22 o ra z , 
G ya rm a tii na 80 m  p ło tk i —  11,7 
i  w  skoku w  d a l — 5,75. J a k  w ida ć  
w iększość na szych gości z n a jd u ję  
się w  w y so k ie j fo rm ie .

U d z ia ł ca łe j czo 
łó w k i k ra jo w e j 
m oże p rzyczyn ić  
się do tego, iż 
ró w n o le g le  śle­
dz ić  będziem y 
Jak g d yb y  prze ­
b ie g  n ie o fic ja l­
n y c h  m is trzo s tw  
P o lsk i. O rgan iza­
to rz y  zaw odów  
In fo rm u ją , że w  
s p rin ta ch  s ta rto ­
w ać  będą m . in . 
K is z k a  i  S taw ­
czyk , na  400 m  

M ach 1 B u h l, na  800 m  — K o rb an , 
D ługoborsk i, Ż b ik o w s k i ł  B a rte ck i, 
na 1500 m  z Iharosem  — L E W A N ­
D O W SKI, K ie łcze w sk l i  PO TR ZE­
BO W SK I, na  5.000 m  — poza W ę­
grem  Kovacsem , C h ro m ik , G ra j 1 
K rzyszkow ia k . D w a  te  b ie g i będą 
n ie w ą tp liw ie  okrasą zaw odów .

W n is k ic h  p lo tk a c h  z L ip pa yem  
pobiegną M ako m a sk i i  G ra lka , w

da l skakać będą x Foe ldessim  I- 
w a ń sk i i  u ta le n to w a n y  uczeń, 
m is trz  szko lne j spa rta k ia d y  — 
K r u g l ik ,  w  tró js k o k u  w ys tą p ić  m a 
W einberg, a w  tyczce — z H om m o 
na yem  — A d a m czyk  i  Jan iszew ­
sk i. W  oszczepie og lądać będz iem y 
naszych na jlep szych  — S id łę , Ra- 
dz iw onow icza i  W alczaka, w  d y ­
sku  s ta rtow ać  będzie zna ko m ity  
K l ic s  oraz Ło m ow sk i, A n d rze jcza k  
1 C ho jna ck i. W  pch n ię c iu  k u lą  
P ry w e r  zm ie rzy  się z  Ło m ow sk im , 
a w  m ło c ie  b. reko rd z is ta  św ia ta  
N em eth  w y p ró b u je  M asłow skiego 
i  R uta . C ieka w ie  zapow iada się 
rów n ie ż  p o je d yn e k  w  rzu c ie  oszcze 
pem  ko b ie t po m ię dzy reko rd z is tka  
m i W ęgie r i  P o lsk i — V ig h  i  C ia- 
chów ną. G ya rm a ti p rzeegzam inu je 
w  sko ku  w  da l D uńską i  G bur- 
ków ną, a w  p ło tk a c h  św ieżo u p ie ­
czoną re ko rd z is tkę  P o lsk i, Bocia- 
nów ną. W reszcie w  k u l i  kob ie t 
d o jd z ie  do  k ra jo w e g o  p o je d y n k u  
po m ię dzy K o n ik ó w n ą  j  Serkizs.

GO-DZIS-fWOSiAD:

„R Y B A ”  Z  C IELĘC IN Y
1/2 k g  m ie lone) c ie lę c in y , 1 duża 

bu lka , 2 cebule, 2 ja jka , 2 ły ż k i 
s iekanego ko p e rku , ta rta  - bu łka , 
sól, p ie p rz , ły ż k a  m asła.

Mięso w ym ieszać z nam oczoną 
w  m le ku  i  w yc iśn ię tą  bu łką , ja jk a  
m i, u ta r tą  cebulą , dodać masło, 
sól i  p ie p rz  — masę bardzo dobrze 
w y ro b ić  ły żką , następn ie  u fo rm o ­
w ać p o d łu żny  k lop s , ob toczyć w  
ta r te j bu łce, następn ie  m ięso za­
w iązać ściś le w  serw etkę , zaszyć 
i  w łożyć  w e w rzącą w odę. Goto» 
w ać na ś re d n im  ogn iu  oko ło  godzi 
n y , od sta w ić  z  ognia i  zostaw ić  w  
w od z ie  do  ostygn ięc ia . Podać na 
z im n o  z sosem chrza no w ym  lu b  
m ajonezow ym .

P O R A Ż K A , K T Ó R A  B Y Ł A  
SUKC ESEM , DOBRY: W Y N IK  
Z  N IEM C AM I

IY O  S K ŁA D U  na m ecz z N iem ca 
m i P Z B  w p ro w a d z ił znów  no ­

w ych  zaw o dn ików . M ia ł zadebiu» - 
to w a ć  M oczko. Ś lą sk i g ó rn ik  b y t 
d o b rym  te c h n ik ie m . lu b i ł  je d n a k  
ostro  atakować. J a k  na w agę m u­
szą b y ł' dobrze zbudow any, m u­
s k u la rn y , ag resyw ny  i  o d p o rn y  na 
ciosy.

M oczko s ta ł się kan dyd a tem  na 
m ecz z N iem cam i, poniew aż F o r .  
lań sk i m ia ł coraz w iększe trud no ś  

l z rob ie n ie m  w a g i m uszej. 
D ru g im  de b iu tan te m  b y ł ś lązak 

P yka  w  kog uc ie j rów n ie ż  gó rn ik , 
bo kser a ta ku ją cy  i  d o b ry  te chn ik . 
S iln y m  p u n k te m  P y k i b y ła  dobra 
w a lka  w  zw arc iu .

W  k a te g o r ii le k k ie j de b iu tow a ł 
An io ła . I  te n  bokse r b y ł o fen syw ­
ny , n ieź le p o s ta w io ny  te chn iczn ie  
P o tra f i ł do brze  w a lczyć  w  zwar« 
ciach , n a to m ia s t g u b ił się w  spot» 
kan iach  na dystans. W adą poznań 
czyka b y ła  bezm yślność w  czasie 
w a lk , k tó ra  z n iego czyn iła  ja k b y  
nakręconą m aszynkę do  b ic ia , k tó  
ra  wypuszczała c iosy od p ie rw sze 
go do ostatn iego gongu.

C zw artym  ..n ow ym ”  b y ł W ieczo 
re k , ś lązak — m eta low iec. M ia ł on 
dość dobrze  opanow aną te ch n ikę  
i  s iln y  cios z p ra w e j. U m ia ł w a l. 
czyó na pó łdystans 1 dystans, na to  
m iast g u b ił s ię  w  zw arc iach .

A S Y  D R U Ż Y N Y  N IE M IE C K IE J

JY R U ŻY N A  n ie m ie cka  b y ła  zlożo 
" n a  po w iększe j części z pięścią 

rz y  w ro c ła w sk ich  poniew aż mecz 
b y ł p rze w id z ia n y  w e W ro c ła w iu . 
N iem cy  p rz y  us taw ian iu  d ru żyn y  
w z ię li przede w szys tk im  pod 
uw agę w zg lę d y  kasowe. W  zespole 
n ie m ie ck im  fig u ro w a ł w  kog uc ie j

NAfMNGACH
'SjPmsrn tśmTA

K U P K A  ZN Ó W  ZW Y C IĘ ŻA

\17 R ESZC IE na r in g  w chodzi 
K u p ka  i  k rzyżu je  ręka w ice  z 

D an ie lsem . Od początku  do  końca 
zaryso w u je  się przewaga ślązaka. 
D op ie ro  pod kon iec  spo tka n ia  Da 
n ie ls  p ró b u je  kon tra tako w a ć , ale 
w sze lk ie  jeg o p ró b y  są lik w id o w a  
ne  w  zarodku.

n iczek ods łan ia jąc  p iękne, a r ­
tys tyczn ie  w y ko n a n e  e lew acje. 
W  d n iu  9 lip ca  zd ję to  ru sz to ­
w a n ia  z dom ów  po zachodn ie j, 
k o łlą ta jo w s k ie j s tron ie  R ynku .

N a  zd ję c iu : R ynek  S tarego  
M ia s ta  — s trona  K o łłą ta ja .  
W  g łę b i w ysokośc iow a częś i 
P ałacu  K u ltu r y  i  N a u k i im . 
Józe fa  S ta lina . (C A P )

Opracował K. Gryżewski (15)
Z tg la rs k i ba rdzo d o b ry  te c h n ik , 
p rzysz ły  m is trz  św iata . W staw iono 
ró w n ie ż  Tobbecka, k tó ry  w  p rzy * 
szłości s ta ł s ię  zaw odow cem  i  zdo 
b y ł t y tu ł  m is trza  zaw odow ego N ie  
m ieć. Mecz z N iem cam i o d b y ł się 
w e W ro c ła w iu . P rzeg ra liśm y, jak  
b y ło  do  p rzew idzen ia . 6:10. N ik t  
w ów czas n ie  p rze jm o w a ł s ię  tą  po 
rażką. k tó ra  raczei podn iosła nas 
na du chu . N iem cy  b y ły  w  ow e 
czasy potęgą pięściarską j n iedaw ­
no  ro z g ro m iły  F ra n c ję  12:4.

N a js łabszym  p u n k te m  naszej 
d ru ż y n y  okaza ł się P yka . Z a w ió d ł 
rów n ie ż  W ieczorek, stanowczo g o r­
szy bokser n iż  Seidel. D ob rze spi 
sał sie K u p ka . W yraźną n iespra­
w ied liw ośc ią  b y ło  uzn an ie  G órne­
go za pokonanego.

P rzeb ieg  m eczu w  sk róc ie  b y ł 
ta k i:

S tegem ann osiągnął techn iczną 
przewagę nad M oczk iem  1 w y g ra ł 
w y ra źn ie .

W  w adze kogucte j Z ig la rs k i oka 
za ł się z b y t ru ty n o w a n y m  i w y ­
szko lonym  p rze c iw n ik ie m  d la  Py« 
k i.  W alka  kończy się w  trzecie j 
rundz ie , sędzia p rze ryw a  ją z po; 
w odu z b y t w ie lk ie j p rzewagt 
N iem ca

POLACY PR O TE STU JĄ

I I I  P IÓ R KO W EJ G ó rn y  przez ca ły  
* *  Czas w a lk i z B a rtn e ck im  m ia ł 

rażącą przewagę. K u  zd z iw ien iu  
naw et n ie m ie ck ie j w id o w n i sędzio 
w ie  przyzna ją  zw yc ięstw o N iem co 
w i. Publiczność gw iżdże. K ie ro ­
w n ic tw o  d ru ż y n y  p o lsk ie j zakłada 
protest, k tó ry  n ie  zosta ł uwzględ* 
n io ny .

Spotkanie w  wadze le k k ie j ro z p o ! 
czyna się trag iczn ie  d la  A n io ły . 
N iem iec C ip ra  n a tych m ia s t po 
gongu rzu c ił się na A n io łę  zasypu 
jąc  go gradem  ciosów . Już, ju ż  się 
Zdaje, że Po lak ug n ie  się tą  la w i­
ną. A n io ła  je d n a k  przezwycięża 
kryzys, le w y m i p ro s ty m i odrzuca 
od siebie p rze c iw n ika  i  sam prze­
chodzi do ko n trn a ta rc ia . Już  do 
końca w a lk i P o lak  trz ym a  się 
dzie ln ie, d u to  a ta k u je  t  w y g ry w a  
spotkanie.

W  następnej w a lce  Po lacy znów  
zdobyw ają p u n k ty . A rsk i zw yc ię ­
żą bowiem  zdecydow anie Le ipe lta .

W  średniej gó ru je  N iem iec. 
Tobbeck bez tru d u  w y g ry w a  z 
W ieczorkiem  i  to  znaczną różn icą 
punktów .

Bardzo dobrą w a lkę  s toczy ł T o ­
maszewski z Saengerem  M im o za 
ciętego op o ru  Po lak u le g ł bardzo 
nieznacznie na p u n k ty .

R E P R E Z E N T A C JA  pięściarska 
P o lsk i k ry s ta lizo w a ła  s ię  i  ce» 

m en tow a ła  coraz ba rdz ie j. Często 
słyszałem  zdanie że p ięściarstw o 
po lsk ie  ju ż  w ysz ło  z p ie lusze k j do 
go n iło  kra je , w  k tó ry c h  te n  spo rt 
u p ra w ia n y  b y ł od w ie lu , w ie lu  la t.

W ie lk im  podn iesieniem  na du» 
chu d la  p ięściarstw a po lskiego b y ł 
p ie rw szy  m ecz z Czechosłowa 
cją w yg ra n y  niespodziew anie wy» 
soko 12:4. Czechosłowacja ju ż  w  
A m ste rd am ie  w yw a lczy ła  sobie 
w ysoką m arkę . Bokserzy czechosło 
w accy  za ję li je d n o  z p ie rw szych 
m ie jsc  na ró w n i z N iem cam i, w y  
przedza jąc Anglię. B o kser czecho 
s łow a ck i H erm an ek b y ł gorąco 
o k la sk iw a n y  w  czasie o lim p ia d y  
w  A m ste rdam ie .

W  d ru żyn ie , k tó ra  p rzyb y ła  do 
K a to w ic , zna jdow ali się bokserzy 
o e u rop e jsk ie j s ław ie  ja k  N e ko l. 
ny , S c rivanek. O s tru n ia k  i  o lb rzy  
m i A m broz.

Z w yc ię s tw o  nad Czechosłowacją 
s ta ło  się ja kb y  prze łom ow ym  
m om entem  w  h is to r ii naszego pięś 
c ia rs tw a. Eu ropa zaczęła się liczyć  
z bokseram i p o lsk im i

(D. c. n.)

S tart za... 
200 dolarów

pew ne zdarzen ie , k tó re  rzuca cha 
ra k te rys tyczn e  ś w ia tło  na m o ra l­
ność a m e ryka ńsk ich  spo rtow ców . 
O ic h  „a m a to rską  czystość“  k r u ­
szy ł przecież kop ie  przew odn iczą­
c y  K o m ite tu  O lim p ijs k ie g o  U SA, a 
obecn ie M iędzynarodow ego Zw ią ż  
k u  Le kkoa tle tyczne go  ad w oka t 
A v e ry  B rundage ,..

„D agens N yh e te r“  donosi, te  na  
os ta tn ich  m iędzyn a ro do w ych  zaw o 
dach le kk o a tle ty c z n y c h  w  Sztok­

h o lm ie  p rz y  u- 
dz la le zaw odn i­
kó w  a m e ryka ń ­
sk ic h  m is trz  o lira  
p i js k l na  800 m  
W h ite f ie ld , p rzed 

s ta rtem  na  1000 m  
zażądał sum y 200 
do i. „A m a to r “  a- 
m e ry k a ń s k i do ­
rz u c ił,  że jeże li 
p o b ije  re k o rd  
św ia to w y  na  ty m  
dystansie , to  trz o  
ha  będzie m u  do­
dać jeszcze... 100 
do la rów .

Zaskoczen i Szw edzi, bardzo cz u li 
na przekroczen ia  am atorsk ie , od ­
m ó w ili żądan iu  W h ite f ie ld a  1 na p i­
sa li w  te j sp ra w ie  l is t  do Dana 
F e rrisa , generalnego sekre tarza 
A m e ryka ń sk ie j F ed e rac ji Le kko a ­
tle ty c z n e j.
D z ie n n ik  szw edzki na koń cu  sw e j, 

sensacy jne j n o ta tk i c y tu je  w y ją tk i 
z dz ie nn ika  zachodnio -  n iem iec­
k iego z F ra n k fu r tu  na te m a t żą­
dań a m e ryka ńsk ich  le kko a tle tó w  
za s ta r t w  N iem czech zachodnich . 
Żądan ia te  b y ły  bardzo skrom ne— 
1.500 do larów ...

N ie  w iadom o. Jak skończy się I i i 
s to ria  z W h ite fie lde m , k tó ry  — ja k  
się o ka zu je  — n ie  je s t w y ją tk ie m  
w ś ró d  a m e ryka ńsk ich  „sp o rto w ­
ców  -  a m a to rów “ . E u ro pa poznała 
dobrze m ora le  i  sposób zachowania 
się ho ke is tó w  U S A ; N orw ed zy  1 
Szwedzi pozna li ju ż  2 la ta  tem u 
am a to rów  -  le k k o a tle tó w  USA. O- 
r.ta tn ie zdarzen ia p o tw ie rdza ją  o 
bru da ch  am erykańsk iego sportu, 
spo rtu  m ającego za zadanie w y ­
chow anie b a n d y tó w  1 lu d o b ó j­
ców.

A lfre d  Sop ińsk i i  Rom an L is . -
D ochodzenie w ykaza ło  słuszność 
za rzu tów  podaw anych przez Pa­
nów . S p rzedaw czynie b ile tó w  uka­
rano. (1307)

W ydaw ca: In s ty tu t W ydaw nt- 
czy ..C zy te ln ik ”  Redaguje kole. 
g ium . Redakcja — Szczecin al. 
W ojska Po lskiego 29. ’ I  o Telefo» 
ny : S e kre ta ria t 57.41. dz ia ł m ie j. 
sk j 62-35 sportow y 2? 77. sygnały 
cz j U ników  78»21, dz ia ł korespon­
dentów  21.18, sekre tarz  odpow ie­
dz ia lny  28»33. red nocna po godz. 
20 — 56.16. R edakto r naczelny 
p rzy jm u je  w  godz. 12 do 13. N ie 
zam ów ionych rękop isów  n ie  
zw raca się. Adres a d m in is tra c ji: 
Szczecin, a l. W ojska Polskiego 
29. 1 p „  te l. 58-27, Ogłoszenia al 
7elskn P o lskiego 29. I I  p. te ł 

?r <3.

Szczecińskie Z ak łady G raficzne 
Szczecin, u l K rzyszto fa  7.
X —4—15098. Zam . n r  3137. 14.7.53.


